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m·n·strów spraw zagranicznych Polski, 
Cz.echoslowacii i Jugosławii 

• w sprawie Niemiec I 
WARSZAWA PAP. - W DNIU 16 BM. MIN!STER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZY

GMUNT MODZELEWSKI UDAŁ SIĘ DO PRAGI NA ROZPOCZYNAJĄCĄ SIĘ TAM W 
DNIU 17 BM. KONFERENCJĘ MINIST.ROW SPRAW ZAGRANICZNYCH POLSKI, CZECHO 
SŁOWACJI I JUGOSŁA WU, POŚWIĘCONĄ SPRAWIE NIEMIEC. 

Ministrowi towarzyszą: wiceminister sp.raw 
zagranicznych dr Les7czycki, minister pełno. 

mocny Olszewski, sz.ef polskie] misji wojsko· 
we] w Berlinie gen. Prawin, wyżsi urzędnicy 

i Jugosławii przy SojusmiczeJ Radzie Kontroli 
w Berlinie generałowie: Dastych. dt Prawin 
i Holievac. 

Wraz z delegacją polską przybędzie do Pragi 
ambasado1 Cze-:hosłowacji w Warsz.awie J. Hej 

a z delegacją jug.osłow1ańską - ambasa
Czechoslowacki w Belgradzie dT Korbert. 

·Ministerstwa Spraw Zagram ~znych oraz am
basador czechosłowacji w Warszawie Hejret. ~~~ 

strów spraw zagranicznych Polski, Czecho
słowacji i Jugosławii. 

Dziennik ;,Rude Pravo" podkreśla wielkie 
znaczenie konferencji ministrów trzech państw 
!.lowiańskicb i stwierdza. że będzie miała ona 
poważny wpływ na utrwalenie pokoju w Eu
ro1>ie, zwłaszcza wobec tego, że państwa za
chodnie jawnie gwdcą uchwały poczdamskie. 
Uchwały poczdamskie, które przewidywały 

konieczność denazyfikacji, demilitaryzacji i 
demokratyzacji Niemiec, stały się dla mo
carstw zachodnich świstkiem papieru. 

L_~mun 1 ka~:_esk' * 

. ,Rządy państw demokratycznych - pisze 
„Rude Pravo" nie mogą przypatrywać się obo
jętnie jak w zachodnich Niemczech przygoto
wuje się nowe ognisko agresji, Powinny one 
zająć stanowisko wobec rozwoju wypadków * w Niemczech i wysunąć zdecydowanie swe 

Jl. 'żądania, zmierzające dD utrwalenia pokoju w 
PRAGA (PAP) Cała prasa czechosłowacka Europie i niedopuszczenia do nowej agresji ze 

zamieszcza wiadomość o konferencji mini- strony Niemiec. Min. Mod1.e_lew.sk;i. PRAGA PAP. - Czechosłowackie minister
stwo spraw zagranicznych opublikował-o df,iś 
następujący komunikat: 

Dnia 17 lutego br. roz.pocr.nle się w Pradze 
konferencja ministrów spraw zagranicznych 
Czechosłowacji, Polski i Juqosławii, poświęca. 
na sprawom niemieckim, nteresującym wspól
nie wszystkie tl'2'r $przymierzone państw.a. 

Na konferencji tej Czechosłowację reprezen
tować będą: minister spraw zagranicznych Jan 
Masaryk, podsekretarz stanu - dr Clementis, 
sc:!krelarz generalny MSZ dr Heidrich, szef ko
misji MSZ dla ygotowania traktatów po'.<:gjo 
wych r spraw memietlich - dr Hajdu, czło
nek tej komisji minister gełnomocny Herman 
ora,~ eksperci. 

KonłUkt brytyjsko-argen yńs i 
Wojska argentyńskie lqdujq na wyspach Falklandzkich 

LONDYN PAP. - W.związku z wylądowa- rząd brytyjski pragnąłby zwołać międzynaro-1 oczu n.a pr_owok~cje. 0dpo~i~ie środki zo
niem wojsk argentyńskich na wyspa~h Fal-1 dową konferencję w 1. ej sprawie. Chociaż rz.ąd stały powzięte, z~by zape~1c. gubernatorowi 
klandzkich na terytorium brytyjskim, wicemi- brytyjski jest skłonny uregulować do zagadnie- wy p Falklandzkich od~owiednią pomOć 
n"ster \.fac Neil oświadczył w Izbie Gmin, że nie na drodze roz:jemcz:ej nie może zamknąć "' 

. It.0NI:WN PAP. - Rząd angiels.kii potępił de-

W sklad delegacji- polskiej wchodzą. mini. 
ster Spraw Zagranicznych Zygmunt Modze
lewski, wiceminister spraw zagranicznych dr 
Lesz-:zycki, dy<l"ektor departamentu polityczne. 
go w MSZ minister pełnomocny Olszewski, na. 
czelnilc wydziału środkowo·ellropeiskiego M. 
Wierna oraz eksperci. 

O lt z as tą Pi B · · & 
-·~·--' a ~n lllll?IHll ev1na~(;! 

Delegacje jugosłowiańską tworzą: Minister 
Spraw Zagranicznych Stanoje Simie, wicemi. LONDYN (PAP.) . Pismo „Sunday Gra-
nister spraw zagranicznych dr Bebler, szef ga- phic'' notuje pogłoski o możliwości powrotu 
binetu MSZ Nikolajevic, sekretarz wic.emini- do rządu b. ministra Hugh Daltona. „Gra
stra spraw zagranicznych Gaspari i eksperci 

W konferencji wezmą również udział szefo- phic" wyraża przypuszczenie, że rekon-
wie misji wojskawej Czechosłowacji, Polski strukcja gabinetu nastąpi przed ~onferen-
~~--~~~----------------------------~-

cją Partii Pracy, która ma się odbyć w ":iµa
ju rb. Pismo sądzi, że premier Attlee za
ofiaruje Bevinowi tekę ministra spraw go
spodarczych. Jeśli Beviu przyjmie tę pro
pozycję - to Dalton zostałby ministrem 
spraw zagranicznych. 

Markos o walkach w Grecji 
T1•zy•czwa1•te terytorium Grecji znajduje 
SI• p ;uz· w rpkach arm1·1· oskarżonych znajdują się robotnicy, studenci, 
~ iJ ~ urzędnicy, adwokaci. lekarze i drobni kupcy. 

d k t · • Wszyscy oskarżeni byli członkami antyhitle-e m ' o r a y c z n e J rawskiego ruchu oporu w czasie wojny. 

BUD.:i ;szT (PAP.). Dziennik „Sabadt przeciwko o2 patriotom greckim, których wina Prokurator zażądał kary śmierci dla 18 
"Kep" umieścił wywiad z gen. Markosem: polega jedynie na tym, że ich opinie poli- oskarżonych, dożywotniego więzienia dla 10, 

monstrację iloty argentyńskiej i chilij-skiej, k~ó 
rn odbyły s'ę na wodach Antarktydy w pobli
żu wysp Falklandzkich. 

Anglia przypisuje sobie pełne prawa do wysp 
Fal.k11arndzikich i zamie!"Za dochodzić ich w dro
dze międzynarodowej . 

Jak komuni~ują r: miarodajnych ~ródel an· 
gielskich Argentyna i Chile odrzuclły propo
zycje angielską przekazania sprawy wysp Fal
klandzkich do Trybunału Międzynarodowego. 

~o~ie~Ie·nie 1eimu 
2.4 lutego r.b. 

WARSZAWA PAP. Marszałek Sejmu 
Ustawodawczego Wł. Kowalski zwołał posie
dzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. na dzień 
24 lutego br, o godz. 10 

Delegacja węgierska 
przybyła do Moskwy 

MOSKWA PAP - Wczoraj o godz. 3-ej po 
południu przybyła do Moskwy specjalnym po. 
c'ągiem węgierska delegacja rządowa z prezy
dentem republiki Zoltauem Tildy, premierem 
Szakasitsem wicepremierem Rakosim na 
czele. 

Gen. l\larkos oświadczył w wywiadzie, :ie tyczne różnią się od pogla.dów greckich kół oraz kary więzienia od 3 do 20 lat dla pozo- ~-i••••-••-•••••••• 
7-dziesiątych terytorium greckiego znajduje faszystowskich żandarmerii Na ławie stałych I 
się ;v rękach armii demokratycznej. ----------------·--------------- Marshall kupu·1e bazy 

„Naród grecki - powiedział gen. l\lat·- s I o N z kos-jestzdecydowanywaiczyćażdozwy- es•ia · genera na S ·· · L.b · cięstwa i uigdy nie podporządkuje się fa- _ W yr11 I I anie 
„zystom". Obecny rząd - dodał Markos - _ 
utrz. ·m ufo się jedyni<' na slmtE'I\ ;nterwen- od ... 6Adz•-e .::.-6A •• , PAR1l/Z fJ SOFIA (PAP). w dzienniku „Izgrew" uka· 
cJI Anglii i Stanów Zjednoczonych. „'11' ~ '11' ...,. • zał się artyk~·!. który stwierdza, że z każdym 
PARYŻ PAP). - Dziennik „L'Humanite" NOWY JORK PAP. _ Spe<:.jaln.a 9·cio osobo. sesji Zgromadzenia .Genernlnego .. Decyzja ża- dniem występują coraz wyraźniej drapieżne 

donosi, że oficerowie amerylcanscy wzięli wa komisja ONZ t .
1 . dn ,

1 
. I padła po wysłucharuu sprawozdan1a sekretarza apetyty imperializmu amerykańskiego na 

udział wraz z oddziałami 15 i 2 dywizji ·. 1
. po~ anowi a 1~ ~mys 01~ generalnego ONZ Trygve Lle, który niedawno Bliskim Wschodzie. „Dowiadujemy się z Syrli 

71iechoty wo.isk ateńskich w oblężeniu po- obrac PARYŻ, 1ako m1e1sce odbycia 1es1enne1 zwiedził stoli~e szeregu państw europejskich. z wiarogodnych źródeł - pisze dziennik buI-
zyc.ii armii demokratyczne.i, w pobliżu rzelci garski , że na początku b. r. departament sta-
Jl.>alomon. Dziennik francuski podkreśla, że o I b • t • k B I • • 
jest to pierwszy wypadek, kiedy amerykań- r z y m I s r a J . w e g 11 nu zawiadomił rządy Libanu i Syrii, iż Sta-
skie sil~/ zbro_ine bezpośrednio braly udzial ny Zjednoczone gotowe są t:dzielić tym pań· 
w d-;ialaniach wo.fskowych w Greaji. Opc- stworo pożyczki po 100 milionów dolarów pod 
racjami wojsk ateńskich kie~·owali oficer.c- PARYŻ <PAP) Jak donos' pni~ o:oryska, I ta jest b. wysoka, jeśli wziąć pod uwagę, .ie warunk'.em, że fundnnc poch•Hh.ące z pożycz. 
wie ppłk. Adams i mjr Pelin. ruch strajkowy w Belgii rozszerza t<ic w dal- Belgia liczy Il milionów mieszkańców. ki wydatkowane b<>rl'! zgodnie ze wskazów· 

MOSKWA (PAP) . Agencja Tass donosi, że szym ciągu. Dzienniki stwierdzają, że w Bel- W sobotę pracownicy poczty oirJooiW d •·• .,, kami depal'fameniu i:lównie na cele woj. 
od dz;lesięeiu. dni toczy sie w Atenach proces gii strajkuje około 200 tys. górników. Cy.fra solidar:vzujac sie 7 l!"ó•nikan>J .1!'.kowe. 
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• Eisensteina ank·erzy U - sz Pogrzeb Sergiusza 

Henry Wallac~ wzywa naród amerykański do usun·ęcia po 

MOSKWA (PAP). Trumna re zwłokami 
wakomitego reżysera filmowego Sergiusu 
Eisensteina ustawiona została nazajutrz po 

- jego śmierci w klubie filmowców moskiew-
• • nych od steru rzqdu skich. Wartę honorową przy trumnie pełniU 

rcży3erzy filmowi i teatralni, przyjaciele 
,:mar!ego i jego uczniowie. Na akademię ża~ 
łobną przybyli µrz2dstawiciele ministerstwa 
kinematografii, najwybitniejsi działacze fil
mowi, teatralni, artystyczni i liczni wielbi
ciele Eisemteina. Po akademii żałobnej kon
dukt pogrzebowy skierował się do kremato
rium. Urnę z prochami Eisensteina pocho
wano na cmentarzu jednego z klasztorów w 
Moskwie. Radzieckie organizacje filmowe 
olrzymały setki depesz kondolencyjnych od 
działaczy fiJmowych całego świata. Szereg 
depesz nadesłano z Hollywoodu m .Inn. kon
dolencję przysłał Charlie Chaplin. 

z gac y wo e 
PARYŻ (PAP) - We

dług informacji Agen~j: 
France P:esse z Nowe
go Jorku bunn! trz No. 
wego Jorku zwrócił się 
do Hen1y Wallace'a z 
propozy'.:ją, aby Walla
ce powrócił do Pairli4 
DemokrałyC'Ul•J, żeby u
niknąć zwvcięs·twa repu 
blikanów, Henry Wal
lace oświadczył, że nle 
znilenł s1:anowiska i do. 

dał, że kierownictwo 
Parlll Demok.ratycmej 
odczuwa widocznie nie

pokój, co do wyń ku wyborów 
NOWY JORK (PAP). Na zgromadr.enlu lu

dowym, zwołanym w Haarlem, dzielnicy No
wego Jorku, zamieszkałej prz ważnie przez 
Murzynów, były wleeprC'l:ydent Stanów Zjed
noczonych Henry Wallace wygłosił przemó
wbnle, w którym ostro ~krylykował polity
kę rządu amerykańskiego w stosunku do Mu
rzynów oraz politykę zagraniczną departa
mentu stanu. 
. Wallace oświadczył m. Inr •. , że jak wyka
zują fakty, Murzyn żyje przecic:tnie o 10 lat 
krócej aniieli biały urodzony w tejże miej
scowości w Ameryce. Z powodu okropnych 
warunków, w jakich wegetują Murzyni. „te 
10 lat utracone przez miliony obywateli Sta
nów Zjednoczonych - powiedział Wallace -
lo hańbił, która nie da się niczym zmyć". 
Podkreślając, że' od kongresu w jego obec

nym składzie nle można oczekiwać pomocy, 
Wallace zaznaczył, ie większość członków 
kongresu wielokrotnie :r.łoiyla dowody, iż p,o
piera wielkich przemysłowców i kapitalistów 
wbraw intereeom narodu. 

Zdaniem Wallace'a. orędzie Trumana o pra
wach obywatelskich nie da żadnych wyników. 
gdyż większość członków kongresu i rządu to 
zwolennicy polityki dyskryminacji w stosun
ku do Murzynów. 

W dalszej części ~wego przemówienia Wal
lace zaznaczył, że włellde monopole w swej 
niepohamowanej pogoni 7.a zysk.iem, są odpo
wiedzialne za trudności, w obliczu których 
znajduj" się Stany Zjednoczone. 

Kaplia.llści popierają odbudowę Niemi~ i 
kaźdero d:llialacza reakcyjneco, który wystę
puJe p·neciwko związkom 7.awoilowym I de
mokraty.}znym 1>artłom niemieckim. Wallace 
stwierdził, że na.rody ca.łero świata drogo za
płaciły za. :>:dobyte doświadczenia, jak niebez
:pleczne są prześladowania rasowe i religijne 
ora?: za doświadczenie, iż prawdziwym źr6-
dłem faszyzmu są dąźący do zysku i władzy 
ma.gna.ci finansnwi i przemysłowi. 

„Dzisiaj - powledz.iał Wallace - gdy w 
szpitalach naszych znajduje się jeszcze wiele 
ofiar ostatniej wojny, niektórzy mężowie sta
l'lu, odpowiedzialni za przelaną krew, otrzy-

mują łagodne wyroki w trybunałach, które I tyczna znajdują się w chwili obecnej na usłu
rozpatrują sprawy przestępców wojennych". gach monopoli kapit&listycz-.nych. Obydwie 

Podkreśliwszy, że bankier niemiecki w Ko- partie zdaniem Wallace'a posługują się róż
lonii Kurt von Schroeder należy do ludzi ob- nymi ję2ykami, lecz doprowadzić mogą tylko 
clążonych największą odpowiedzialnością za do jednego ce.lu ~o ogranic1;enia swobód 
dojście do w:adzy Hitlera, Wallace zaznaczył, obywatelskich, pogłębienia różnic gospodar
że Schroeder za. współudział w największym czych w społeczeństwie, oraz do kryzysu. 
przestępstwie świa';a skazany został niedawno Wallace wzywał zebranych do wstąpienia 
na 3 miesiące więzienia i grzywnę wynoszącą dłi ·partii postępowej, składającej się z robo\
cenę 2 paczek papierosów. ników, rolników, przedstawicieli inteligencji I 

W zakońcżeniu swego przemówienia Walace drobnych pr:remysłowców, dla przyczynienia 
stwierdził, że w Stanach Zjednoczonych za-1 si<; do stabilizacji pokoju i przywrócenia do
równÓ partia republikańska jak i demokra- brobytu w Stana.eh Zjednoczonych. 

Proces szpiegów i morderców z OP i NSZ 
Twórcy „Zakon6w„ dywersii i wywiadu na korzyść zagran'cz ych mocarstw 

WARSZAWA PAP, - W piątym dniu ;orz
prdlwy przeciw c7.!lonkom OP i NSZ 01Sk. Kasz.
nica c>dpowladal w dalszy>m ciągu na pytania 
obrońców. Zaipyta111y o 0S01bę osk Pasz;kierwi
cza, Ka1S.Z111ica oświa<k:ia, że wciągnął go do 
OP, mając do niego w.ufainie je512lC7e z cza
sów a!kademkkich. Pa.sz;kiewjcz, no-szący fA;e
u.donim „Marok" i „Orlowslci" był c17.Jowie
kiem polityczinie aJk.tyw.nynn. Pa.s:r:kiewicz wie
dzia~ równiE!li, z ja.'kkh źródeł mają być zbie-

rame infonmacje wywiadowcze i był poinfo,r-1 oz.asie oikupaicji rozpoczął pra.cę kolll$hacyj
mowainy, że pie-niądze na tę akcję płyną z za- ną dopiero w 1943 r. w Stmnniotwie Nairodo
granicy. wym, a w roiku 1944 wstępuje do OP. Na sku-

W dalszym ciągu Sąd przyistąpil do pnze- tek instrukcji OP Paszkiewicz p<>rL'<ls.taje w dad
&łuchalllia osk. Mieczysława PaJSll'kiewicza, któ szym ciągu członkJem Stronnliołlwa Nairodowe
ry do winy przyznaje się częściowo. go, aby WiJ>ływać na jego po.Jitylkę w duichu 

Dz'iał8i1ność poJityn.ną prawa.cizi on od ro- OP. Nawiązuje on równie!Ż kon1alkty z lromen 
ku 1931 kolejno: jako C'Z!łonek „Młodzieży dą główną NSZ, 
WszechpoJ.skiej", o'l'ga111izacji „Orzeł Biały", z koJei przed Sądem Sltaje o.slk.ariomy Ney-
t. zw. „Zalkoou" akademickiego oraz ONR. W malll. 

1 k • d 
1
. • W końcowej części 6Wycli. wyijaśnleń o.s&t.a.r 

A m e r Y k a n S I e r Z ą Y P O I C Y I n e t~;.y ż~ł:1.~ła~~~raJ;o ~~;:;· ;~=~ sc1 do Związku Radz1eok1ego. U&iluJe prz;eko--

gn~otą ludność 
WASZYNGTON (PAP.). Były członek 

lymczasowego zgromadzenia ustawodaw
czego w południowej Korei Warren Kim w 
czasie ewego pobytu w Stanach Zjednoczo
nych oświadczył w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy, że dowództwo ame
rylmń!llde znprowadzilo w południowej Ko
rei nądy poUc.yjne. I~udność Korei -
oświadczył Kim - traci zaufanie do Stanów 
Zjeduoc1.011ycb. 
Wyrażając opinię, ie wybory w południo

wej Korei powinny być rozpisane przez 
ONZ, Kim wypoWiedział się za jednoczesną 
ewakuacją wojsk l'adzieckich i amerykań-

1 
nać Sąd, :ie zrozumiał swój błąd 1 że widzi o-

Korei becnie jasno, iż żaden system polJtyozny nfe . I potrafiłby rozwiązać zadań, stojących przed 
skich, aby dać możność narodowi koreań-

1
. Państwem Polskim ta~, jak tego dokonał o

skiemu samodzit\lnego decydowania 0 swym bóz .d~~okr.atyc:ur~, ze gdyby Polska poszła 
losie. Wybory w południowej Korei pod po ~m11 pol1.tyczne1, reprezerrtowOJJej przC(l 03-

k · k ' lrn • b h->b I karzonego, zadne z tych zadań nie byłyby zre o upacJą amery ans...., me Y•.r y wo ne. alizowane. 

Rozkład Armii Czane-Kai-Szeka 
Całe pulki przechodzą na slronę wojsk ludowych 

MOSKWA (PAP.). Jak donosi Agencja 
„Sin-hua" w wyniku zwycięstw chińskiej ar
mii ludowej w Mandżurii w szeregach wojsk 

Wyrok w procesie olsztyńskim 

rządowych daje się zauwatyć oznaki ror.Jda
du. N owi rekruci stanowią w armii Kuo
mintangu w Mam.dimrii okofo 80 proccemt 
wszystkich żołnierzy. Czasami stosunek 
ten dochodzi do 90 proc. ~ołnierze 72 ar
mii rządowej, która złożyła broń pod Sin
Minh na północny zachód od M:ukdenu .ze
znali, że większoM z nich została powołana 
do armii dopiero niedawno. Mi~ołaiuy~ow~~iei ~ropy u~ieuw~ ·ei 

OLSZTYN PAP. - Dnia 16 lutego Rejo.no
wy Sąd Woj 'kawy w Olsz.tynie ogłosił wy
rnk w 1SJprawie 8 oSlk.a.rżonyic.h, czł0tnlków mi
kołajczykowskiej grupy szpiegowskiej. W wy 
nikru irozipraiwy Sąd u:maJ: 

Oskarżonego Wawryka Michała wiooym. 
.przesit~pstwa przekazywania wia<l=ości, sta
nowiących tajemnicę wo·j61kową, sekrettaor-wwi 

DZIS PREMIERA! 

wojewódikiego za.rządu PSL - Maili.nowskie
mu i skazał go na karę śmierci. 

Oddziały armii Czang-Kai-Szeka przecls.o
dzą w pełnym rynsztun1:u na stront wojsk 
ludowych. 

W rejonie Girin na stronę wojsk ludo· 
wych przeszło ·20.000 żołnierzy armii rzą· 
dowej. W walkach o Sin-li-tun na 9 tysięcy 
żołnierzy i oficerów, z których skła-dał się 
garnizon tego miasta tysiąc ludzi złożyło 
brof1 po pierwszym uderzeniu wojsk ludo· 
wych. 

1'ino •• H'ISl:A" 
Film produkcji angielskiej wg. ma:nej sztuki 

Oskarżonego Szafarzyńskiego Guffii!Jwa -
winnym przynaileli:nośd do nielegai!Jnej orga
nizacji, założenia sieci wywiadowczej na te· 
reinle wo1jerwódzitwa oilsztyńskiego, zbierania i 
przekazywania wiadtJmości o oharaikiterze wo j 
s.kowynn, przecho:wywainia broni, wydam.ia roz 
kazu zabicia Sendzia.ka Jana i wzięcia udzia
łu w dokona.niu z.a.ibójstwa 4-ch obywatele.k 
poaskich narodowości żydowskiej. Sąd sikazał 
go łącwie za wszystkie przestępstwa na karę 
śmierci. 

~~~alki o Mukden Początek seansów: BERNARDA SHAW 

w dni powszednie 15, 17, 19, 21 PYG MAL I o N'' 
W nledz. i święta 13, 15, 17. 19, 21 li 
Produkcja.: J. ARTHUR RANK W rolach głównych: 
Ebploatacia: Fl.bn Polski. LESLIE HOWARD, WENDY HITLER 

Malinowski Józef r;ka.umy z06tał na 15 lat 
więzienia.. 

Kalinowski Franciszek-lla 12 laot więzienia. 
Borek Ludwik - na 10 la~ więzienia. 

Reżyseria: LESLIE HOWARD, ANTHORY ASQUITH 
Muzyka: ARTHUR HONEGGER 

Film. po zejściu z ekranu kina ,WISŁA" będ.<!e wyśwJetla.ny w killllie „\.1UZA". 

Dek Sta.nislaw - na 8 lat więzienia. 
Harkot Stanisław - na 8 lat więzienia. 
Vviśn./orz Zygmunt - na 3 la•ta więzienia. 

LONDYN PAP. - Według infonna-:.ji Re-u
tera z Nankinu ,oddziały armii lud-0wej, ata
kujące miasto Ansham cetrum pnemysłu 1ta
l<J1we-go, z.najdujące się w odległości 30 km. na 
poludnle od Mukdenu posunęły się n-ap!'Lód 
i po przełamanfa linii obronnych na z,acho-

1 
dnich przedmieściach znajdują się w odległo• 
ści 2 klm. od Mukdenu. 

- Posłuchaj, synu moi. Czy n'e z ch
chcialbyś donieść d'O me.go dornu teg>0 oto 
W<Jrka? 

A Chod:ia Naqe<lin nie miał aikurat 
pi en iędey. 

- A ik mi za1plaoi z? - pyta mwłł~. 
- O syn1u mój! Na cóż ci są piea1ią-

dze? Kie1dy będziesz niósł me·lony. opo
wi-em ci po drodze trzy wie<lkie rnądro
Ś"i 1 °'nie 111czy'llią cie·bie szcześ.liwym na 
całe życie. 

- Gieka\v>e. jakie.ż to mącl1rości ohie-
ouije ~ryć mi mll'~ła?. mY'śli sobie 
Chodrża Nasredin. 
Qgameła go olkro1Pna ciekawość. Za

rZ1u'Cił w<J·rek na IJ)1ecy i niesie. A droga 
właśnie stromo wizn.osiła się. w górę i wi 
la tię nad prze,paścią. Kiedy Chodża N;1s 
red:iin zakzyma~ się na wzgó.l'ZJU. aby od 

23 1 - Dołrrze - 1ionn:ś'la1ł Chodża 
din. - Zaczeka.i. mułła! 

O~lewa.j, się potem, dociągn<\·ł 
o dr•ze\\ a. 

Na•s-re-

worek 

ZOFII 8 EYLIN 

~ 

M111'ła pndnió<>ł 11a~ec. 

- Otw(1rz 111s1y S\\·o-ie i s!.nchai i;·dyż 

dru.ga mądrość łączy w sobie caJy Kor:in 
i po,Jowę ksie,igi szari.afo i jeszcze czwair 
tą czdć księgi tarikatu. Ten, który o-

< Ił ·e<l · ł · garnie tę m<1drość. n:~l!.'<ly 11:-e zlbłą.dzi z pOC7.ąc. m111 a po~·-1 z1a· z m11ną ważną 
i tajemnicz.ą: d11-ogi cnoty nJgdy nie potknie się 

- Słll'cha:i pierwszeti mądto.5c i, a wię- na dro\.l•ze Fra\\'ur. Po'>'taraj . ie więc. !'iy 
k.··z.e.i nie hrlo w św:ecie od c1zas6w A- rn11 111&,i, PO'.iąć i ciesz s'ę, że otrz:yrnucics'z 
dama i f:w~,- i jeśli ty z·rozumicsz ca·'ą ja za darmo. Drnga mądrość ~!·osi: „Je
~ti .s;l<;bię - bę•dzie to rÓ\\"nozna·Czne z 'li ,ci kied~ ś kto powie, że bie<lnemu jest 
Pozna111iem ta.iemne.g-o sen u liter Alif. !:~ej żyć, n'ż hogatemu - nie wierz te
Łam, Ra. k•I ·~::mi Mahomet pro.rok nasz mu człowie.'kowi!'' Ale nawet i ta <lmga 
i nauczyciel, rm.pocz~''l1a cltPugi rozid zia~ I rnąd rość .ie8t 1,: .:z:vm w porówna.ni111 z I 
Koran'll. Sł11.chati 11wa•żnie: foślli ktc·ś ci •brzec1ą, hlask której mo.żna po.rów11ać z 
powie, że cl1odzić piesz,o je t k~1iej ani- oś.~e1pia<lącym b1askiem s!oflca i g-!ę•bi.ę 
żeH jeźJz.ić konno. - nie wierz temu •której można porów1iać tyl1ko z g-lębią 
::zlowiekowi." ZapcNniętaj nm.fe. słowa. ·oceanu. Tr1zccią mądro'ć opowiem ci 
rozmyślaj naid ni.mi w dzień i w nocy, 1Przed brama, mego domu. Chodź ... 
a wte-dy zroZ'umies'Z całą !zawartą w n~h - Zaczekaj mułł1a! - od1powie·dziaił 
mądrość, o syn'll mój! Aie ta mą·d<r-ość Cho·d·ża Nas red in. - Wie1111 z góry foil\a 
Jest niczym w Pmówna·nti~r z tą drngą. będzie twoja trzecia mad'rość. Ty chcesz 
którą opowiem ci tam obo·k te~w rł.rzeiwa ri-rzed bramą swego domu pow.ie1dzieć mi. 
\Vi•dzi~z - oito stoi z daieka ie 1,madrY człowiek morie zawsze ZJ111uisir 

ghApca, adiy mu za dia11mo ci<\igną! worek 
z rnefonam:it". 

Zdziwiony mtl'ł'ła aż oofulĄł się. Cłt~a 
• la.sredi n s:c.':o w sfowo od•ga,dfł tirzecią 
icgo ma·dro·ść. 

JD. c. n.)] • 



Nową ,.,ane w r p artii Blu'"!!. Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo Plany wystąpien ia z rządu dla zamydlenia oczu robotników 

Próby ratunku topniejących szer egów SFIO 
tutejszych kołach pa.l'lamentarnych 
krążą uporczywe pogłoski, że socjali
styczni ministrowie opuszczą wkrótce 
rząd Schumana. Nawet półoficjf1ny 

„Le Monde" daje to do zrozumienia, twier
dząc, że na ostatnim zebraniu ministrów so
cjalistycznych dyskutowana była sprawa ich 
uczestnictwa w rządzie. 

W zamieszczonej poniZej korespon· 
dencji ag. „Telepress" z Paryża znajdą 
Czytelnicy ciekawe fakty, oświetlające 
nastroje szeregGwych członków partii 
socjalistycznej SFIO, którzy opuszczają 
swoich prawicowych „wodzów", po
słusznych komendzie imperialistów ame 
rykańsllich. Trndno jest dziś przesądzić 

sprawę, czy rzeczywiście zwolennicy p. 
Bluma dla „zamydlenia oczu" członkom 
SFIO wystąpią z rządu Schumana. po to, 
by innymi, bardziej zawoalowanymi 
metodami torować drogę de Gaulle'owi. 
Jedno jest pewne - wszyscy uczciwi 
socjaliści odwracają się od zdradziec
kich, sprzedajnych „blumistów". 

Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnacli 
kortowych najlepsze rezultaty w PZPW Nr 
2 osiągnęli: Franciszek Pilarski (160 proc.) 
Henryk Pająk (160 proc.) i Władysław Lin
czewski (160 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Mieczysław 
Rożański (157,3 proc.) Antoni Defrysz 
146,7 proc.) i Józef Mazur (144,2 proc.), a 
w PZPW Nr 38: Kazimierz Wojtczak (129,3 
proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajęła 
Lucyna Wojtak (150 proc.) drugie miejsce 
zdobył Feliks Jurga 144,4 proc. 

Socjaliści wiedzą doskonale, że wzrasta 
wciąż nic:udowolenie w szeregach ich organi
zacji. Otwarcie granicy hiszr,i;:ińsko-francu

skiej było kroplą, która przebrała miarę. Opu
blikowanie zwłaszcza dokumentów, związa

nych z tym aktem, oburzyło do głębi szczerych 
d?.:iałaczy robo+niczych znajdujących się jesz
cw chwilowo w SFIO. Tak więc prasa po
dała, że umowa o otwarciu granicy zawierała 
szereg tajnych klauzul, wśród których ne.jważ 
niejszą było zobowiązanie rządu francuskie
go do przymusowego rejestrowania hiszpań
skich uchodźców republikańskich, znajdują

cuskiej. „Opozycja" socjalistyczna miała na że partii Bluma. Francuski świat pracy po- W PZPW Nr 35 odznaczyli się Wojcieclł 
celu jedynie wstrzymanie robotników od przy znał już dostatecznie rzeczywiste zamiary pra- Raczyński, Jan Staszewski i Jan Grzybow
ł!'lczenia ~ię do .,B<>tail~e Socialiste" i Partii wicowych socjalistów, aby nie wierzył ich no- ski, a w PZPW Nr 36: Józef Bednarek, Jan 
Komunistycznej. wym oszukańczym manewrom „opozycyj- I Pawlak, Zygmunt Łuczak i Antoni Laskow-

Lecz i ten wypról:4>wany środek nie porno- nym". ski. 

cych się na terenie IV Republiki. 
Zgoda Bidaulta na powyż!.ze żądanie gene

rala Franco stoi w jaskrawej sprzeczności z 
nową konstytucją francuską, która zawiera 
paragraf o prawie azylu dla uchodźców poli
tycznych. Na podstawie ostatniego zarządze
nia władz _er:tralnych prefektura polkji w 
Tuluzie wszczęła już rejestra-eję wszystkich 
uchodfoów hiszpańskich. W iym bowiem de
partamencie znajduje się największa liczba 
iych uciekinierów. Rejestracja poWY:isza jest 
jedynie pierwszym etapem ku wysiedleniu, 
względnie internowani"1 wspomnianych ofiar 
reżimu frankistowskiego. Organ ministra Bi
dalta'a ,.L'Aube" pisze zresztą o tym bez osło
nek. 

Wobec takiego zwrotu francuskiej polityki, 
kurczą się szeregi organizacji socjalistycznych 
na korzyść partii komunistycznej, do której 
przystępuje coraz większa ilość dawnych so
cjalistów. Lewicowa opozycja socjalistyczna, 
Bataille Socialiste, wykluczona z SFIO, wzra
sta wciąż na sile. Zaalarmowani tymi wyda
rzeniami prawicowi przywódcy zaczęli ostat
r.io na łamach swego organu, Le Populaire, 
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Przed 30-tą rocznicą Armii Radzieckiej 

Od Lodowatego Oceanu aż do morza Czar
nego ciągnął się front armii radzieckie.i w 
Wielkiej Ojczyźnianej Wojnie 1941-45 r. Ar
mia Radziecka miała przeciw sobie 257 dy-

Z prosu zaąranicznei 

• F 
wizji niemieckich, rumuńskich, węgierskich, 
finlandzkich i włoskich. Obiecany przez so
juszników drugi front nie powstał aż do 
chwili, gdy stało się wiadomym, że Armia 

Gospodarka Francji uzależniona od dolara 
Prasa paryska zwraca uwagę, :ie w obecnej 

trudnej sytua::ji gospodarczej Francji, wobec 
braku dewiz i konieczności importu artyku
łów żywnościowych ze Stanów Zjednoczo
nych, należy zmienić politykę gospodarczą. 

„Ameryka jest naszym wielkim dostawcą 
- pisze dziennik „l'Ordre·· - ale nie ko
niecznie jedynym. Zwra ::ać się ciągle do Sta
nów Zjednoczonych, oznaczałoby iść po linii 
najmniejszego oporu. Są państwa, które ży
czyły sobie utrzymywać stosnnki handlowe z 
naszym krajem. Kraje te gotowe są udzielić 
nam kredytów". 

Tę samą myśl rozwija obszernie dziennik 
„Combat": 

„Czy ni.e ma innego wyjścia, jaK zwracać 
się wciąż do Stanów Zjednoczony::h, żeby zy. 

skać kHka nowych tygodni, wysyłlać Men
des-France'a z prośbą o dodatek do pomocy 
tymczasowej? Oczywiście, wyjś::ia tego nie ma 
w ramach dolarowego liberalizmu gospodar
czego, w który zaangażowaliśmy się od kilku 
miesięcy_ Czy i Anglia nie będzie 7;muszona w 
ciągu kilku tygodni sprzedać swoją uzależ
ność gospodarczą i polityczną za kilka milio
nów dolarów? 

Anglia i Fran°"ja powinny były•oprzeć go
spodarkę Europy na podstawie niezależności, 
najpierw drogą układów hand!-0wych z pań
stwami Europy zachodniej, a następnie środ
kowej i wschodniej. Wówczas możnaby było 
obejść się bez Stanów Zjednoczonych. Ale 
rząd Schumana wybrał drogę dolara i zaprze
dał całkowide naszą nie11.ależność gospodarczą. 

Radziecka potrafi sama zająć całe Niemcy 
oswobodzić Francję. 

Zimą 1941-1942 roku Armia Radziecka w 
ciągu 4 miesięcy posunęła się na zachód 
przeszło 400 km. Latem 1944 roku w krótkim 
czasie posunęła się o 700 km. W 1945 roku 
tempo ofenSYWY zwiększyło się jeszcze bar
dziej. TakieJ siły natarcia nie miała żadna z 
armii biorących udział w drugiej wojnie 
światowej. 

w. pierwszych 37-miu miesiącach wojny, 
radziecka flota wojenna zatopiła 740 wo
jennych okrętów nieprzyjacielskich 850 
transportowców i ponad i:ooo st~tków. 
Marynarze radzieccy bili wroga na Czar
nym, Bałtyckim i Barenca morzach, na 
Wołdze, Dnieprze, Dunaju i Odrze. 

Około 3 milionów lotów bojowych zrobiła 
radziecka flota powietrzna w latach dru
giej wojny światowej. Lotnicy radzieccy 
strącili około 60 tysięcy nieprzyjacielskich 
samolotów. 

kryLykować niektóre posunięcia rządu, przy- Z a prz•••.-1aden1 q o-rn •·•.-o ... H' .„ HllO ... •~n.·arz•• czym jeden z czołowych publicystów tego ~ „ „ „ ._. 
~:1e:~~1d~i~~7~s~;~~~:,p:;;~~:,t;~~~~{~~'. Wspo· 1zawodn1·~1wo w przemys' le me/talowym· Ale.„ skoro przewidzieli, to dlaczego nie po-
trafili zara~".zić temu, wszak socjalista jest 

~~~z~~:~7e~e!~anacj~b~~~ie:i;;:~: s;~:~:;: Na marginesie uroczystości w Palistwowej Fabryce Obrabiarek im. Strzelczyka 
.skrzypce w rządzie tak szumnie reklamowa- Było to w listopa-1 zawodnictwo indywidualne, do iktórego zglo- ł stad dw>lomów uzn11tI1ia. Odbyta w dniu 12 
nej „Trzeciej Siły". Na to socjaliści nie znaj- dzie .. 1947 rokn. Z sił? .się 55 ~ób, s:zctLególooie sipoiś_ród inajtbair· b~. ur.oczystość w<Tęczenia nagród przeks.7Jtał-
•lu0ją odpowiedzi. · oka~Ji wy~-0duko- dzteJ wl'.'~wail1hlkOJWainyich facho':"cow - toka- ciqa się w święto całej .zarloigi frubrycznej -
Wykrętne argumenty pseudo-socjalistów nie wania 500-eJ obra. rzy, szliflerzy, heblarzy, form1e.rzy ręcznych ziałogi PIERWSZEJ · W POLSCE FABRYK[ 

;.nzekonały nawet zwolenników SFIO, skut- biarki pow-0jennej i maszynowych i ślusarzy. 10 lutego bieżą- METALOWEJ, KTÓRA WZORfEM GóRNI-
kiem czego wzrasta wciąż opozycja przeciw- z.ałoga 'Państw~wej cego roikn.J Komisja Korurnrsoiwa, zlłorżollla KÓW I WŁó~IARZY WŁĄCZYŁA SIĘ 

Fabryki Obrabiarek z !Przedstawicieli dyrekcji, Raldy Zaikładowej W POTĘżNY I OGARNIAJĄCY CORM?: 
ko kierownictwu Partii. To ostatnie w obawie, im. . Strzelczyka. w i poS2lC'Lególnych oddziałów faibrycznych iroz- SZJERSZE MASY ROB01MCZE RUOH 
że pozostanie, jak sztab generalny bez żołnie- Łowi zastanawiała paitrzyła wyiniki pierw&'Lego etaa>u wspólm.,. -WSPÓŁZAWODNICTWA PRAGY. 
rzy, postanowiło przedsięwziąć szereg środków się nad tym, czyby wodnictwa. Okazało się, że wym.iki są wy-
zaradczych. Pierwszym z nich ma być, jak nie wezwać do w.spół jątlkowo rpozyityw.ne: 6fPOŚród 55 oczestników 
twierdzą dobrze poinformowane koła poli- zawodnictwa pracy W1SOpółzaiw-0dnictwa 11 wykonało normy pro-
tyczne, opuszczenie rządu, który wciąż traci fa1?XYkę Zielenie":'- dukcyjne w 185 do blJsko 400 procent. Wy-
ua popularnoś~i. O ile socjaliści zdecydują się skf~0 w Dąbrowie daij;ność pracy więk.szości wopól!pracow.ników 
faktycznie na to posunięcie, nie będzie ono Gor~iczej. U~hwalo- wzrnsła w stosunkiu do wydrujności poprzed-
oznaczało, iż przejdą do opozycji. Przeciwnie. no J.edn.ak, ~e p~zed niej o okola 20 procent. Prnip01rcjonaJinie do 

wezv:am.em inn~J fa ,tego wrz.rosły zarn!blki ~ółzalwo1dniików. Ko
decyzja taka powzięta zostanie w ścisłym po- ''~<J /iRZfLCZYKtt} bryki do wspołza. misja uchwaliła przymać 17 najlepszym w 5 pól
rozumieniu z premierem Schumannem i am- , . · · „.„„ wodnioCilwa praicy 11:a pracowni'kom 6 pierwszych nagród pienięż
basadorem USA w Paryżu, Cafferym, który leźy zorganizować je u siebie. W grudniu te- nych w wysokości 3000 zł każda, 6 drugich 
właściwie nadaje ton obecr..ej polityce fran- go roku zostało ogłoszone wewnętrnne wspól- nagród po 2.000 zł J 5 trzecjch nagród w po-

Zarówno dyr,e'klboir fabrylkd, tow. inż. Olejnik 
jak i przewodniczący Oddziiaiłiu Łódzikiego 
Związiku Meta!lowców,tow. Górski, jalk w•esz
cie przewo,dniczący Rady Zaikłatlowej, będący 
jedno.cześnie iprzewodniaziącyim Komisji Ko;n
kuraoiwej,tow. Hibner, podkreślili w SIW'oioh 
iprzemówiooiach fakt zapoczątkowania w prze
myśle metalowym ruchu współzawodnictwa, 
który przyczynia się do wzbogacenia poten
cjałtl gospodarczego całego kraju. W'S'Zyscy 
mówcy wyrnz.ili iprzekonanie, że w !IlaJSitę,pn}'llD 
etapie WtS1półzawo1dnictwa ilość współzaiwodni
ików wielb'kuo1nie powiększy silę i obejmie 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalszN) 

Prawdopodobnie ci zdrowi, młodzi ludzie po 
trafiliby walczyć tak samo, jak in,ni. Ale po 

du był już wszędzie ten sam. 2le uzbrojeni, 
nie wyćwiczeni volkssturmowcy, zwłaszcza 
starsi wiekiem, ucieka1i masowo z szeregów 
do swych rodz:in. Ci ludzie napcznie przeko
nali się o tym, jak bezsensowną je5t walka 
w mieście i woleli ratować swoje życie. Kry· 
li się wraz z żonami i dziećmi w przygodny-::h 
schronach i piwnicach. 

przód. Nderaz od~eły rpsyjskie izacho- coraz większą część załogi. Wyjątlkowo uro
dziły na tyły jeszcze walczących naszych żoł. czysty był momernt umiesu:U!llia ih.ol!loa:owycli 
nierzy, Nadomiar złego w całym mieście szala- wizytówek zwycięzców ws.półzawodlllictwa na 
ły pozary, :Wskutek czego powstawały ogrom- pię'knie wykonanej •talblicy W51Pó.lma.wodników. 
ne trudności w ~aopatrzeniu poszczególnych re. Oto l!lazwiska 6-ciu właścicieli honorowych 
jonów. i wizytówek: Wołujczyk Adam (395,4 proc. nor-
Pożary były ostatnio istną plagą. Nie było my), Fałdowicz Antoni (279,8 proc.), Wieczo

wody i nie było czym gasić ognia. W pło- I .rek Stanislaw (296,8 proc.), DOtMek Wlady
mieniach stały całe dzieln~ce, Nie paliły się sław (301,5 proc.), Jagielaok Bolesław (216,3 
jedynie tylko ruiny, bo nie było tam nic, co- proc.) i Lejman Alfons (197,7 proc.). 

r11 : · tn uczvnić dopiero w obliczu realne. 
go niebez1piecze11stwa i w otwartym boju, Dłu 
gie i bezczynne siedzenie w podziemiach schr-0 
nu, bierne przysłuchiwanie się odgłosom to
czącej się na powier1chni ziemi walki wpły
uęły nc tych ludzi · demoralizująco. Stali się 
il.Ulomatami pozbawionymi wszelkich uczuć, 
prócz niepokoju i strachu o własną skórę. 

NIEUNIKNIONY KONIEC. 
Dop1P.ro teraz, gdy nieunlkiniony koniec byl 

iuż dJa }(ażdego z nas jasny, wielu z nićh zro. 
zumi:.iło, Iż to podziemie będzie dla nich i dla 
nas wszystkich realnym i śmiertelnym „kre. 
3cf.i v1ędrowki". I mimo to żaden z tych znę-
1<.r.nych esesowców nie pomyślał o tym. że 
·~st jeszcze czas na to, aby wziąć udział w 
Nalce i umrzeć z bronią w ręku. jak przysto\ 
7-ołnierzowi. 

Czas mija!. miałem jeszcze możność utrzy
mać kontakt telefoniczny z szeregiem sztabów 
poszczególnych rejonów, Rozmawiałem z of! 
cerami sztabowymi o tym, co było pominlęti> 
milczeniem w oficjalnych doniesieniach szta. 
bowych. Z tych rozmów dowiedziałem Ml! 
wielu ciekawych szcze,..t.'.;-,,_ dotyczących du 
cha pooostałych jeszcze wojsk. Nie wesołe to 
były wiadomości. Okazuie sie. że siań ll'łf''d"' 

-

W tych warunkach nie było już nawet mo 
wy o walce. Zresztą, volkssturmowcy zostali 
zmobilizowani pod groźbą rGmt:rzelania. Zapę
dzono ich do szeregów pod strachem esesow
skich karabinów maszynowych. Natomiast 
chłopcy w wieku 14, 15 i 16 lat, również wcie· 
leni do szeregów, walczyli, jak wytrwali i '10 
świadczeni żołnierze. Nie tyle może doświad
czeni, ile pełni zapału do wa'Lki. Nieliczni już 
na odcinkach bojowych żołnierze także wal
czyli i wciąż trżymali się jeszcze moralnie. 
Przeżywali ogromne trudności, powstające z 
braku amunicji. Jednocześnie z godziny na go 
dzinę topniał ten szczupły zastęp regularnych 
żołnierzy, a posiłków nie było już żadnych, 
gdyż brak był w ogóle ludzi zdolnych do wal
ki. Opór stawiany przez nasze wojska słabł 
z godziny na godzinę, z minuty na minutę. 

POŻARY W BERLINIE 
Rosjanie nie spotykali na swojej drodze ża

dnych przeszkód i posuwali sie ciaala na-

by mogło się jeszcze palić. Ludność nie próbo 
wala już nawet walczyć z żywiołem, który 
niszczył jej domy i cały dobytek. 
Głównym powodem do rozpaczy, który wie

lu doprowadzał wprost do szaleństwa, była 
przytłaczająca przewaga techniki rosyjskie], 
Rosjanie rzucili na Berlin niewiarygodną 
wprost ilość czołgów i artylerii. Myśmy na
tomiast nie mieli już prawie nic„. Najmniej 
szkód w ostatnim czasie wyrządzało lotnictwo 
nieprzyjaciela, gdyż prawie już nie było co 
niszczyć. Zresztą samoloty nie stanowiły już 
dawnego niebezpieczeństwa dla naszych żoł
nierzy, ukrywających się wśród ruin gma
chów. 

W pewnym momencie nadeszła dziwna wia
domość: z południowego rejonu obrony miasta 
doniesiono o tym, że Niemcy. byli jeńcy z 
„armii Zeyd!itza", znajdują się na usługach 
Rosjan i wskazują im drogę, Po otrzymanb 
tej wiadomości natychmiast podałem ją gena
rałowi. Szef był bardzo zaskoczonv tą infor -
macją i przekazał ją dalej, 

(D. c. n.'1l 

Jaikie wmioski naileży wy.ciągnąć rz I-go 
eta:pu współzawodnictwa? 

W rpierwszym eta:pie w ruchu współzawod
nictwa wzięło udzia~ 55 osób, a IW'iięc zaledwie 
5 procent całej załogi. Liczba ta winna już 
w drugim etapie być znaczmie ipowiększona. 
Drugi wniosek dotyczy wciągnięcia de;> I1UchU 
W51Półzawodnictwa również mniej wykwalifi
kowanych robotników. Trudno :im będzie, 
rzecz.-iasna, o,-;iągnąć taik wyGoikie wyniki, ja
kie ~ągają kh koledzy o wieloletnich ikwa
lif\ilkacjach, na,leży zaitem do staJtutJU 'W'S!PÓ!Jza
wodniotwa dla nich wprowadzić pW1J<t, mówią
cy o zwięAszeniu wydajności pracy w slosUll
ku do dotychczasowej. Większy iró,wniez, niż 
dotąd będzie, miejmy nadzieję, udział pepe
rowców i pepesowców w ruchu współzawod
nictwa. 

Jaik w węglu, jak we włóknie, jalk w karż
dej innej gałęzi przemysłu, laik d w przemyśle 
obrabiarkowym rzłonknw;e partii robotni
czych, którzy byli inicjatorami współzawod-

• nictwa, musza zająć odpowiorbi.Q miej§f:e. 
'•czo. 



('Baijlka pora. 1rdaalwa). 

7pra Die święta. Bożego Na.rodzenia 
~ TtZech Króli dawno jiaż minęły, al.:. nie
wątpli\\<ie w waszej pamięci tkwi jeszcze 
W8I--Omnienie tych pięknie przybranych 
jil!lde'!:eflc i kwieirczJkóiw, - '21doihi'ących 
#U';;e 1!Ji zkalitia w wiecz6r wigilijny i na
~pne óni świąt. Dziś leżą one na śmiet
lllit'lch (:134li Jeszcze ich nie wywieziono), 
p;,~bawione świecidełek, albo dawno już 
<e?łonęJ;.• w pfecach nasycając przy tym wa
sz.e m•e;;.~k:i.łłia przyje.lllilym zapachem ży
~;icy. 

Gd~ .UU' iJrzelicz.ye te wszystkie dl-zew
l'a.. wigiliJ.lle, to, o~azałoby. się, że w ciągu 
lłtiilego tylko ięta. :Bozego Narodzenia 
zu~y~owaliśmy kilkadziesiąt rysięcy ... me
trow Jedwabiu, or!l!l' ldll;,~~ lrllogramów ... 
onkru i :mydła. 

Nie mam tu DA. myl"! je~ .... -~ • .lmituj.ą
io<igo „włosy anielskie", ani cu.:U-U zużytko
wanego na. pierniki. ani my~ wypotrze
bo1w<11»ego na d,o.prorwad1z.e;pi.1e do Uieame•i czy-

oki was:ych bu~ T9 trzy bOM-tei at'tyiku.ły 

·t ' ~dro pQ1trzebne · nlili"!"< w ro.dńetr!IIlymi. ty
d;1.1, l:ryje w Mbła mtJczad•na china.'k, wy.rw
C!On.a po liilpellnieniu aiwego zadC11Jla. n1. śuńet 

t).~k.. ~lędini• ~ w pi«ai. 

GLOS ROBOTNICZY 

~zdY 
Na niebie błyszczały gwiazdy i odbijały I 

się w mieście jak w jeziorze nikłymi, zło
tymi światłami okien. , 

Sz eowni obywatele miasta kładąc się do , 
snu nie myśleli o ogromie rozgwieżdżone
go nieba, nie myślał o nim także stróż 
nocny, błąkający się ze swoją latarką, jak 
świętojlłński robaczek po pustych ulicach. 
Pnystanął na rogu, ziewnął z nudów, a 

potem -.;;~.d.<Lł w róg, ot, tak dla zabicia 
czasu. 

- Byie noc prędzej przeszła. Ale noo 
trwała. jakby 1się. sklepienie niebieskie za
tnymało w biegu, jakby słońce zatol;lęło 
rui zawsze gdzieś za widnokręgiem w to
nfa.cit OCE!'anll. 

- Et ... co się tam człowiek<>wi po gło
wioe plącze - żachnął się strażnik. - Słon
ko wzejdzie jutro, pc;ijutrze, tak jak każde

go d.nia i b~ie 6ię :k.ręcił'J dool'.\.ola ziemi, art 
do końca świata. - Wszystk<> to jesi wca
le mądrze urządzone... bo pomyśleć, że mo
i;;oby być n.a odwrót i my z naszą kochaną 
ziemią musielibyśmy si~ kr~cić dookoła 
slońca ... wszyscy byśmy pospadali z naszej 
kochanej ziemi i pofrunęli do nieba albo 
na samo dno piekła._ 

Strażnik roześmiał lrlt, te at echo odpo
wiedziało z zaułka .•.. 

- To wszystko prz~ tego doktora :s To
runia, o którym dziś opowiadano na rynku. 
- Piekarz. u którego mieszka pewien bied
ny żaczek zaklinał si~, że ów doktór jako
wymiś czarami chciał ziemię z posad po
ruszyć. co mu się na szczęście nie udało ... 

Tak rozmyślając i gadając do siebie, za
trzymał się strażrulr przed starym domem, 
występującym na ulicę szerokimi kamien
nymi skarvami. - Zadarł głowę i zoba
czył w oświetlonym oknie sylwetkę czlo· 
wieka. 

Poz:n I go stra!nik po rozwianych wło
sach, po ostrym, drapieżnym profilu, wy
ciągniętym ku górze, ku gwiazdom. Prze
żegnał sie więc. żeby złe odpędzić a potem 
zawołał: 

- He.i doktorze! Czasby jut spać... Ale 
Mikołaj Kopernik nie słyszał wołania; pa
b'zal w niebo. 

W ręce trzymJ,ł.l cyrkion, którym odm!~ 
rzał coś troskliwie na dziwacznej drewni~ 
nej ramie, przybijał ukośnie do okna. Po
tem nachylał się nad stołem, stojącym we 
wnęce i notmv-al, kreślil lliite i 'koła.. Obli
czenia zgadzały aię.. 

Ziemia przestała b:o,-t .:-i _,JAłcm świ.<tt!i, -~ 
raczej nigdy, nhn nie była. Obraz dróg ' 
niebieskich stteślony na karcie obalał 
dawną wiedzę, miażdżył pych~ r,złowieka, 
któremu tdawało się, że jest gospodarzem 

rn 

"' 

~byście z:t"GZWn~eli i zrmumiały, te nie 
~;nę z was, oI>OW1em wam taką prawdzi
wą. bajeczk~ o pewnym świerczku! 

Rósł sobie w fosie świerczek wśród muó
gtwa innych. Rósł, rósł - tak długo, aż 
~~l się zupełnie do1·osłym świerkiem, jak 

wszechświata. 
Nagle ponowne woła.nie stramlka l ~~ Podszedl do okna I spojrzał w ulicę. l - Dobrze już, dobrze .... - odpowi~al 

raż!iwe granie na rogu przerwało pracę - Doktorze! Czasby już spać - wołał Kopernik, gasząc światło. 
ru>tronoma. stratnik. N•ul miastem świeciły gwiamdy. 
•1-1•·1.- 1-llłl-lłll_l_INl-I -Ull-IUI~ U~ll-lltl._llll~llll-llU .... llll-llM-1111-llU_,. 

1 Jego towarzysze. 
Był mroźny, lee.z o11lonecz.ny. 1 dchy pora

•e'!c· :Wszystko_ w lesie jeszcze spało. Tylka 
dzie&1ęciu ludzi, z ktorycb sześciu miah 
~ody po pas, wesoło śpiewając zagłębiali 
atę w las uzbroieni w ostre topory i wiel
'l>ie. zębate piły kanadyjskie. 

:- • o h1 matemy zacząć pra~ - pv~1e
dział najstarszy z nich i rzucił s ramion 
torb'! .or..łado an. z em żvwno ci na ca
ły dz.icń. oraz toJ>i>r. t6ry zabłysnął w pro-
mieniach wschodzącego słońf!.a ezvstym zło- Dl"Y' 1t.""1~· :tuł 1· U'l..!ę i!lOJe "'".tJlSa.ne l pn;etłuin~c-zo.i.e '- Ję.:.yJ:.a 
tem. · Odpowiedź TwoJft; „trz.ytn.·L~ '° olt~t\ ~ ro6Y'jskiego. Na 1111ostępny ra"Z, Promyku, prn.· 

Wszy~c-y inru ~ j .;c fl:::Zyldadem, zrobili 1.1~rd:i:o0 dnękuję Jak c6wlriert za t• a.dresy. Co gnęłabym opisać Ci wszystko, o sobie, o swo
to samo i zabrali się do roboty. Polegała do mojego :a.1zwls'k4 - w „Mupa" nie było im rocb.eństwie, kolelianka~b. i kolegach s-zkol
ona na tym. że !iunali co tiaj:-.~a.J"l'l7.e ilwier- an~ uazwiu-:>, ani żr:tdc pnydomek, tyJ;'k-0 1- nych. 
ki i jodły, a potem spławia.i! i• poblb"k;; I 
rzeką do fabryki celulozy. otwór lej:i. i wió;rki 11 naszego świerka t&.-1 ne filierkami, stał się długi\: błyszczącą nit-
Międey innymi ścięli i >lżJllzego 8wler.::z- · C'qłY spotlal n.t. leu, ma szyjt. jak to się ką, a której na. tkalni zrobiono jedwabny 

ka, a rac;,,e.i już teraz świerka, Nie jęknął mowi „po lu<1zku". Gdyby wich-y umiały,. materiał. 
on, jak t? Z'd'Ykle opisuje się w nlepta\ydz~-1 mówił:, to ruewąrtipliwie k.rzyaaiyby oikropni~ ~ak wi~1; "nW:fo!e_ bll.jeczka.. moja jest 
'!"Y:ch ba 1ec-.t:ka~. bo dr~ewa to J?t'Z.!.~H~ _ n;c _ Jak tu strasznie duszno i ,;;:,rąeo ! ! ! n_a.1zup~ej _prawctzl.WS:- M~m rnh w za1;,':l.-
zr.iace st~orzen~a, cboc rosną J rO't.'łll]a;ą . Znalazły ai~ bowiem w kotle zwanym s1e dosyc duzo, !ylko me wiem, czy nie bę-
S!ę·. .Pomewaź 1e_ilil3;k był duzy. a więc 1 I warnikiem. W nim to pod wpływem gazów dą op.~ nu~ne,. Jak. na p;zyk~ad ta. 
c1ęz~. t!l tylko. z1em1a Ję~n7ła gluch.:>, guy ! 1 kwasów stały się po kilku godzinach go- _ J~sli moze m7 ~1erzycie m1, .to por.:roacie 
iwalił iinę na ruą_ caiym c1ęzar~. . towania plymią masą. Przy pomocy spec- IHVO~ch nauczyc1e~1, by z?rgaruzo~a~ wam 

Potem popłynął rzeką. Z rzekt :vycią~ę- jalnych przyrządów całe to towarzystwo wyc1eczk~ do. Pan~twow~J, Ifa~ryki ..,ztucz
ły .go zębate kolce tr:ai;sportera i wguc1ły zawędrowało . do wysokie i komory be& ~eio Jedwabm, ktor:a nuesc1 się w. odległo
znow 40 wody lecz .1uz k3;nału fabt\gczne- okien i drzwi Jzie rzepiukano je doku- sc.1 54_ km. od Lodzi. w Toma~zow1e Mazo-
go. Znow p:o eh wycil:v. zęb1~ka tran.sporte- mentnie czyst~ ~iron P wodą. Wl!!cki,i;i. ~am n~pewno po~1erdzą ,Pr~Yl-
ra i przemosłv do hah, gdzie gromie war- ~ ą dzi.wosc moich słow. A moze by ktorys z 
czały maszyny zwane ścierakami, których Nie na tym jednak koniec. Dzięki pia· czytelników „Promyka". którego tatuś pra-
uzbrojone w ost1e noże ko1iska obracały J !';kowi i sodzie, masa nabrała śnieżnej bia- cuje w PFSJ przeprowadził z ojcem wy
sie z zawrotna szybkością. Ani sie spo- łości i przeszedłszy cały szereg skompliko- wiaó o tym, jak się robi sztuczny jedwab 
strzegł nasz świerk. kiedy został ,,rozr:iie- wanych procesów chemicznych zawędrowa- i napisał o tym do „Promyka"? Bylibyśmy 
niony na drobne" t. zn. stał się z drzewa ia w postaci płytek celulozowych do fabry- mu, czy jej, bardzo wdzięczni. 
stosem wiórów. któr~ wkrótce zmieszały ki sztucznego jedwabiu, gdzie nasz świerk Jeśli zaś chodzi o mydło i cukier, to wy
się z ogrom?ą masą takich samych wiórów. zapozńaI się "l nowym. nie bardzó zresztą rabiane są te artykuły :r odpadków relulo-

Wseystkie (lne rnaJ1n.ły się na ostatnim przyjemnym towarzystwem, jak na przy- zy, w specjalnie do tego celu przystosowa
!'iętrze budynku. w r.biornikacb ".l ksział- ! kład drobinki siarczku węgla, które nada- nych fabrykach pomocniczych. Teraz osądź
cie czworokątnwh le ić• "; '\.' Nie i,u iednak na- l ły mu inną postać. Znów stał się płynną cie sami, czy taki skrnrnny świerk niP .k=\t 
etą.pił koniec niespodzir1.nek. W pewnym 'I masą.. Przepływając na wielu, wielu maszy- cudownym drzęwem 'i 
m-0omehciP 01two rzyla s • kla.pa iairoyka ją ca nach nfzez tnałe, ale bardzo gęste i:ila z:wa- Wuj SlefOft 

W domu mam ma.m'llSię clwr~ ina serce i bra 
ctsztk.a, a ta.11.l.Sia to już nie mam od 5-du lat. 
bo go szwalby wykończyli w NirunC"L'e<:h. Ja 
mam już t5-ty rok i pewno si~ będziM"Z śml.U 
ze mni~. Promyku, te ja jes'OCH pregnę kc· 
rec;pondeocję z To·bą prowadzić. 

Kochany Promyku, bardzo mi się podobnJ~ 
Twoje czytanki · i wi.ersze. Bardom ładni& pi
szą niektórzy chłopcy i dziewcrynki, ale }! 
bym prosiła Cię, Promyku, żebyś mi dał od
powiedź na to, czy ja bym mogła też coś na· 
pisać. Bardzo bym Cię prosiła, żebyś mi napi
sał, He ja zrobiłam błędów w tym liście l czy 
nie był przypadkiem za nudny. 

Na tym kończę, drogi Promyku, gdyt f tak 
zabrałam Cl dużo czas.u czytaniem swego nu~ 
dnego i mało treściwego li5tu. Pmdrowienis 1 
ukłony pocyf11.J11 Ci dzieci I' \J-at1y eńct•! 
si koły pow!>Ze<:.hnej nr. 101. 

MLra Maityczyfu;b. 

Odp<>wledt redaktora: 
Droga Mirko! 
Wcale, a wcale nie ma!D utn!ara wv~m!&

\•dĆ Twej chęci utrzymywania k.ore&pońdeJJ.cji 
1. Promykiem, pomimo Twycll lat 15-h1. Od
wrotnie - prawd2lwą przyjemność sprawia ml 
Twa sympal:ia do Promyka. Smia?o i odwai.:n1e 
pisz do gazetki o wszystkim - to będzie c!e· 
kawe i µor.tyteczn.e. List Twój n.le jest w<:1ala 
a ~ale nudlny ani beztreściwy, a w 6'1owie 
,.k0>resipomdeILC1ja" daJaś Jedno „n·· z.a maił<>. 

Wiadzisz to izre&Zlli\ sama. bo poprawiłam, 

przed odda.niem listu do druku. ajserdecmiej 
dzi~uję Tobie, Twym koleżankom i całej kla
sie VT-ej Szkoły Powszechnej nr. 101 za miłe 

poZ'drowienia i iy<.:zenia. 
Tobie zaś Mirko, O\S.obno, za ślkżną pocz· 

tówkę. Redaktor. 



Nr 4'7 ROBOTNTCZY 

r w ur • Pl 
:srr . !) 

Klo plerwszv? 
12 lutego we współzawodnictwie mięc!ey

fabrycznym w przemyśle bawełnianym naj
lepszy rezultat dnia osiągnęły PZPB Nr, 16 
(130,5 proc.). 

Poza tym wykonały plan ze znaczną; nad
Jako powódź wiosenna zalewała rewolucja gnałem dla czającej się w ukryciu reakcji wojskom, pieniądzom, intrygom cara r.duszo- vryżką PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 

po kolei §Z()reg miast EurOPY. Po zwyci~twie enropejskiej do rozpoczęcia ataku przeciw re- no rewolucję węgierską, wioską, pod presją PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, PZPB Nr 22, PZPB 
lutowym w Paryżu - marzec w Berlinie, Yolucji na. europejskich freut.'\ch 'l"'łlkl. ca.ra stłumiono powstanie Poma6skle. w Pabianicach, Ozorkowie, Bełchatowie i 
Wiedniu, Peszt.ie, Pradze, Mediola.nie, We- Mikołaj, car rosyjski (przezwany Pałkinem.) Ale porażka rewolucji 1848 r. stała. się I Zelowie. • 
nccjL \V h"vietniu doł._cza się Pa.rma, Sycylia, jako prawdziwy żandarm Europy wszelkimi źródłem krzepnącej siły ruchu robotnłczego, Najsłabsze wyniki notowały PZPB Nr 9 i 
w maju Rzym i znów wybucha Wiedeń. środkami wspierał ofensywę reakcji. Dzięki idei demokracji i socja.lh:mu. PZPB W Zgierzu. 

Rewolucyjny wicher wiosenny zatrząs.1 tro.- ---------------------------------------------w 
~t: jr::::::h!~:~:.~f:i~c~m~:::~:=~~c:r~ 11 ongres Transp· ortowcó we Wrocl 
rrntralna figura reakcji europejskiej, a póź-

niej i cesarz Ausfrii ratują się ucieczką. I 400 deleąatóUJ z caleJ Polshi obraduje 
1

1~~c:v, ~ęg_r,zy. ~z~si, W~~i -; i"~J~Vłdo We Wrocławiu odbywa się Kongres Związ- szy na wstępie rolę transportowców w odbu- morską. 
wa ' 0 ~vo m:sc s~•o c n~ro ow. a 8 e o- I ku Z3.wodowego Transportowców R. P. dewie, minister podkreślił rolę ruchu współ- W imieniu Ministerstwa Pracy i Opieki Spo-
łi~l. Ludow:„ Kra.kow: Lwow, 8 • przede wszyst-1 Na Zjazd przybyło ponad 400 delegatów z zawodnictwa ptacy. łecznej przemówił dr Retman, który podzielił 
~~ :~z~a.n :-. ~~ 1 ~ł~w~ek·~gmska. narodowo- całej Polski. Jako goście przybyli przedstawi- Następnym dążeniem będzie daleko idąca się z zebranymi informacjami, dotyczącymi 

:J- o,en~TA!J .' 
1 0 

• <>o:v. ciele transportowców ZSRR i Fra!\.cji. Otwar- oszczędność paliwa i racjonalna eksploatacja ochrony pracy poszczególnych grup pracowni-
W rewolucj~ 18~8 r. w j~clnym burzll~ym cia Zjazdu dokonał przewodniczący Zarządu sprzętu. ków transportowych. 

potcłm. zlał". si~ kilka. n~rtow: demokra.ycz-; Głównego Związku Zawodowego Transpor. Wiceminister żeglugi, tow. Petrusewicz. za-
uo-burzuazyJneJ rewolucJl, skierowanej prze- towców tow Oryńsk akcentował w smvm przemówieniu koniecz-
dwko spróchniałym rzadom ft>udal!iym Prus · ' . · : . „; 

. A t U D . i d -~ nJa d Następme przemawiał przedstawiciel rządu, ność wzięcia udziału w wielkim zadaniu prze-
1 ~_1"j6• itz~n ~ toi ZJ oczbe naro owóel- min. komu11ikacji inż. Rnbanowskł. Omówiw- kształcenia Polski kontynentalnej w Polskę 
10 I.U• w pocwiar rnwanyc na poszezeg -
ne p ń!tewu i prowincje, jak Niemcy i Wło
chy. Walka. wyzwoleńcza narodiiw uclska-

ych pod butem Prus i Austrii. Wtt~cie. 
r.·erwua walna bitwa proletawiatu 11 bur
iuazją w czerwco ·e dni w ~arylu. 

V~pólną jednak ctthlł w 11tki h nuriów 
b 1 ten namienny fakt. ie proletariat ym 
r d kalizmem, of· rnością, bohaterstwem -
wysunął się ™ czoło walki. Proletariat jedno
c:r:eśnie wsLęd~e ujawnił SW\ niedoj1'7.a?ość I 
polityczną i organizacyjnai, którl\ okupił krwa 
W'<t Ir !:'"dlą swej J!Lr&Ż ·i. 

W xęcb:ie też, gdzie 1848 r. np czątkował 
bur;;nazyjno-dcmckratyczną, r<!wolucj • gdzie 
więc chocb:lło o obalenie władzy feudalnej 
(Prusy, Austria). buriu&zja za.straszona rewo
lucyjną postaw robotnlków, kurC'Zowo uchwy 
dla się resztt.k feudalhmu, by w tym szukać 
ratunku przed rewolucją, proletariatu. J 

Jak płomienie rewolucji lutowej w Paryżu, 
roznieciły pożar rewolucyjny w EuropJe, tak 
klęska robot:uików Pary-u w czerwcu była sy. 

Uniezależniamy się od importu surowców 
Roszarn · e lnu i onopi w p ni pracy 

Jednym z kapitalnych zagadnień, sto
jących przed naszym rolnictwem 1 p!7.e
mysłem włókienniczym, jest rozbudowa 
~ajowej bazy surowcowej, rozbudowa 
planhlcji lnu. 

W chwili obecnej odbywa się w całej , 
Polsce akcja kontraktowania lnu i ko
nopi!. Akcją tą kierują roszarnie 'nu 1 
konopi. Rolnicy uprawiający włókna ły
kowe zaopatrywani są przez CZPWł w 
nasiona i nawozy sztuczne. 
Wiadomości, nadchodzące z terenu, Sit 

bardzo pomyślne. Roszarnia Państw 

Zakładów Przemysłu Włókienniczego 

Nr 1 w Żyrardowie nadesłała niedaw
no depeszę, w której donosi, że już na 

s 

dzień 7 lute zakontraktowała 2079 ha. 
Warto podkreślić, że plan przewidywał 
zakontraktowo.nie jedynie 2000 ha. Po
nieważ Dyrekcja Roszarń spodziewa się, 
że do końca kampanii uda się jej za
kontraktować jeszcze 600 ha, prosi ona 
o zarezerwowanie odpowiedniej ilości 

nasion i nawozów sztucznych. 

Jednoc.'Ześnłe wzywa roszarnia w Ży
ra.:dowie wszyt tkie Inne roszarnie do 
powiększenia pl...nowa.nego a.realu. 

Ruch współia.wodnlctwa pracy opr
nia więc nową d:1Jed7Jnę, a roriwój jego 
z:.i.gwarantuje nam dalsze uniezależnie
nie się od importu zagranicznego. 

e 
ycb w o pracowników umysło pół za . od n·ct Rudie Pab anick ej 

Organizacje PPS i PPR w Rudzie Pabianic. I poszczeg6Inych oddziałów i poszczególnych łom przodt!Jącym. 

kięj zrozwnia!y istotę jednolitego frontu. Roz. przodowników, że nie najlepiej pracuje też re. Szkoda, że nie zawarto z mieJSca umowy 
poczyna się współzawodnictwo pracowników ferat socjalny i t. d. Dodatkowymi, a bardzo o współzawodnictwie. Jeżeli zaś już pozwoli
L<JTlysłowych. Współpraca obu bratnich partii jaskrawymi przykładcrni dopełnił obraz tow. łam sobie na jedną uwagę krytyczną, pomi
robolniczych jest tutaj żywą rzeczywistością. Łęgosz, dyr.· tkalni: mo uczciwie zasłużonych sobie przez obie par
To widać odrazu po przekroczeniu progu Za- - W czasie - mówi on - gdy Sawicka, tie słów uznania, to · 1iechże dodam od razu 
kładów. Nie odrazu oczywiście wszystko po- Marta Majer, Ziółkowska i dziesiątki innych jeszcze i drugą z przebiegu drugiego wspól
szło dobrze i gładko. Bardzo charakteryslycz- przodowników pracy ze !<k6ry wyłażą, by dać nego zebrania, t. zn. zebrania członków obu 

'na jest w tym wypadku wymowa księgi pro- produkcj'ę większą i lepszą, niektóre biura !a- r.artii, zat~,.ufoionych na ws:w~tkich oddzia
tokółów wspf.!nych zebrań aktywu i posi.e- bryczne już za 10 czwarta świecą pustkami. łach, Odniosłam wrażenie, ie kierownictwa 
dzeń „szóstki międzypartyjnej". z począt- gdy się idzie z pilną sprawą do wydziału ru- fabryczne obu bratnich partii powinny więk. 
ku były zgrzyty i kwasy, lecz im bardziej od- chll, też nikogo się nie zastaje, szy nacisk kłaść ńa wspólne zebrania o tro
dalru.ny się od pierwszego posiedzenia „szóst- Niezbyt poważ.nie traktują swe obowiązki i chę węższym zasięgu. W ściślejszym gronie to
ki", tym treść protokołów staje się bogatsza, niektórzy -najstrowie. wariyszy zatrudnionych na jednym oddziale, 
mówi o sp.-awach coraz bardziej istotnych i Zamiast o piątej - opowiada tow. Łęgosz. - c."Ły sali, zmi..irtcych dokładnie wszystkie uster
ważnych. Poprzez początkowe problemy t. zw. praca zaczyna si~ u nich o godz. pół do szó- ki i nietlociągni~cia swego odcinka pracy. 
„perso1)alne" - obrady towarzyszy przecho- stej, wieczorem zaś już o godz. pół do dzie- można by o wiele Sllybciej i skuteczniej zna
dzą d6 spra\• takiej wagi, jak wykona.nie wiątej ludzie zaczynają się ubierać. leźć pri;yczynę niedociągnięć i Iud~I osobiście 
planu. wyścig pracy i współzawodnictwo. Od Jak widzimy, to pierwsze zebranie dyrekto- za. nie odpowiedzialnych. Na takich mniej 
nowego roku uwaga i wysiłek towarzyszy po- rów, kierowników. b:uralistek i majstrów - licznych zebraniach latwiej też byłoby par
sz.ły przede wszystkim w kierunku u.sunięcia członków PPR i PPS było p;Jtrzebne i moi.na tyjniakom-przodownjkom pracy dzielić się 

codziennych bolączek zalogi, a było ich nie mieć nadzieję, że osiągnęło ono swój cel, ja- swym doświadczeniem i podciągnąć do swego 
mało. sno i mocno sformułowany przez tow. Lę- poziomu swych współtowarzyszy. aby również 

- Sporo już zrc. bil iśmy wsr:ólnymi siłami gosza: za przykładem tkalni i przędzalni do mogli stać się przodownikami. A że dąży do 
- opowiad..t tov.·. Kędzierski, sekretarz orga- 1·uchu wspólzawodnic!wa pracy przystąpić tego każdy peperowiec i każdy pepesowiec, 
nizacji iabryc7.nej PPR - i wiele jeszcze po- winna administracja i personel tec:miczny, a to przecicż zupełnie jasne - obie bratnie par
zostaje nam do zrobienia. wtedy i snowalnia i wątkownla i Wydział Ru-, tie robotnicze uważają wszak wyścig pracy 

W chwili mojej w!zyty obaj sekretarze chu, a nawet furmani l pracawnicy podwó- i wspólzaw.:idnic t\VO za jeden z najpowa:lniej
czynią właśnie ostatnie przygo1owania do rzowl tak zorganizują swą pracę. by nie ha- szych czynników, wiodących nus do socja-
dwóch bardzo ważnych zebrań fabrycznych. mować, a romagać w wyścig.u pracy oddzia-lizmu. H. w. 
Obaj stwierdzają zgodnie: „nie ma na terenie 
naszej firmy żadnej sprawy, co do której nie 
moglibyśmy się między sobą dogadać". 

Widocznie nie tylko mi~dzy obu sekretarza
mi nie ma istctnych spr.zeczności, bo i dwaj 
referenci dzisiejszego zebrania uzgadnirją swe 
role w błyskawicznym tempie. 

dniu otwarci o rad 

Następnie przemawiali kol€jno: pr.zedstawi
ciel KC PPR, inż. Starewlcz, CKW PPS, tow. 
tow, Pietrusiński, KCZZ tow. Jędrzejewski, 
KC SD, Stronnictwa Pracy, PSL „Nowe Wy
zwolenie", CUP i szereg innych, życząc Zjaz
dowi jak najowocniejszych obrad. 

Żywiołowymi i długo niemilknącymi okla
skami powitano przedstawicieli bratnich or
ganizacji transportowców, przewodniczącego 

Komitetu Centralnego Zw. Zaw. Pracowników 
Tram;PGrtu Samochodowego ZSRR, tow. Tru
chanowa Stefana., oraz przewodniczącego Ko
mitetu Centr:.lnego Pracowników Transportu 
Morskiego ·zsRR, tow. Buda.nowa Aleksan
dra, którzy oddali Zjazdowi gorące pozdro
wienia od transportowców radzieckich. 

Przemówienia delegatów radzieckich prze· 
rywane były ustawicznymi okrzykami na 
cześć Generalissimusa Stalina. oraz bratnich 
organizacji transportowców ZSRR. 

Żywiołowymi oklaskami witano równie~ 
przedstawiciela Francji, sekretarza general
nego Związku Transportowców, tow. Charle 
Garsła, witającego Kongres w imieniu 120 ty_ 
sięcy transportowców francuskich. 

Obszerny referat gospodarczy wygłosił se
kretarz KCZZ, tow. Włodzimierz Sokorsld, 
który powiedział m. in.: 

Rok 1948 musi stać się rokiem maksyma!· 
nego wykorzystania naszych własnych re
zerw ludzkich, 

Wzięte muszą być pod uwagę :-ezerwy I 
możliwości naszego rolnictwa, rezerwy fi
nansowe oraz niedostateczne jeszcze v:yko
rzystanie możliwości sektora prywatnego w 
zakresie produkcyjnym i podatkowym. 

Uruchomienie tych wszystkich rezerw po
zwoli nam rok 1948 uczynić rokiem stabiliza
cji gospodarczej, rokiem wyraźnej popraWY 
bytu matcr'.alnego luclzi pracy. 

Współzawodnictwo pracy wymaga dziś tym 
większej uwagi, że wyrosłe z inicjatywy klasy 
robotniczej, jest u nas w Polsce zjawiskiem 
nowym, jest dzieckiem rewolucji ludowej, jest 
źródłem dobrobytu narodu, państwa i klasy 
robotniczej. 

Coraz większy udział robotnika w akcji 
współzawodnictwa pracy nakłada na ruch za
wodowy obowiązek swiększenia troski o czło
wieka pracy i jego rodzinę. Ruch zawodowy 
musi jednocześnie otoczyć wydatniejszą i 
bardziej czułą opieką sektor spółdzielczy, bę
dący doniosłym czynnikiem w regulowaniu 
procesów wymiany. 

Dzisiejszy Kongre.<i ma na celu omówienie 
i sprecyzowanie najlepszych metod \vspólza
wodnictwa pracy, jako zasadniczego ogniwa 
v.. bitwie o wydajność pracy. B~dzle to najlep 
~zą odpowiedzią podnoszącym się butnie pod 
-:rneryk2ńską opieką Niemcom. 

Przemówienie sekretarza KCZZ tow. So
korskiego przyjęte zostało burzą długo nie· 
milknących oklasków. 

o z"azd p 
- O czym wy . będziecie mówić? - pyta 

tow Rosiak r eferent z PPS. . 
W dniu d7isiels1ym rozpo<:zyna się Okrę

gowy Zjazd Statutowy Zwiąr.ku Nauczyciel
st" a Pol kiego. Obradv naucry'.ieli z uwagą 
śledzić będ·ri~ call' spnłeczeństwo które do
cenia .rolę nauczyciela-wychowawcy młodego 
pokolenla Jakim będlie to n0we pokolenie 
- zależy w dużej tIDerze od pracy i wysił
ków - wychowawcy. 

kowie ZNP, zrośni ęci z ludem. A ci, któczy będzie wolno wyrazić przekonanie, te w d:niu 
toją jeszcze na uboczu, którzy nie b!orą u· wyborów do władz ZNP delegctci oddadzą swe 

działu w odbudowie k.-aju - muszą nareszcie głosy zgodnie z sumieniem i obowiązkiem 
zrozumieć że droga bezczynności I bierności patrioty-::znym, aby nowowybrany zarząd od 
nie d<>prowadzi do dobrobytu szerokich mas powiadał interMom Państwa Demokratyczne
{la·rodu polskiego do siły naszego państwa. go , Narodu i Nauczydela. 

- O sytuacji międzynarodowej, a wy? 
- A ja o jednolitym fro11cie. 
- To w sarn raz dJbrze, będziemy się ra-

~m uzupełniać - stwierdza referent z PPR. 
Warto zaznaczyć, ie zebranie. do którego przy 
gotowywali się ob< i preltgcnci, było pierw
:,zym lego rodzaju na terenie zakładów 

/'. mian„wicie zebranie pracowników umy
słowych członków PPR i PPS. Ponieważ na 
zebranie to został zaproi::zony i przedstawiciel 
„Gło!\u Robotniczego", miał więc mo:l..ność 

S"twierdzic. że ta no-.-..a forma w.spółt>racy jest 
bardzo. a bardzo t:1a czasje i moż~ poważnie 
wpłynąć na usunięcie wielu bolącz~k robotni
czych i na usprawnienie pracy Zakładów. 

Wykazał to jasno na faktach tow. Włodar
czyk, dyr. naczelny. I tak okazuje się, że Wy
dział Pracy i Płacy O?óżnla się często z wy.
piatami, że Wyd?.iał Planowania nie robi co
dziennych wykresów osiągni<:ć produkcyjnych 

UstrÓJ demokratyczny stwar·1.a szerokie 
możliwości nauk i, możliwości podniesienia 
poziomu kulturalnego mas ludowych. W hi
stoii1 demokracji ludowej znaczenie pracy na 
uczyciela niepomiernie wzrasta. O taki ustrój 
walczyli najlepsi członkowie Zwią1ku Nau
czycielstwa Polskieoo, który słusznie chlubi 
się piękn}mi tradycjarol walki z ceżimem sa
nacyjnym i hitlerowski\ !HZemocą. 

I dziś Związek Nauczyc.i2lstwa Polskiego 
wzywa do priii:y dla Ojczyzny, wywalczonej 
przez robotnika, chlop11 i inteligenta. 

Naunyctel obowiązek swój spełnia, wycho 
wując młodzież w duchu de:nokrąt ycznvm, 
młorlzież świadomą, ofiarną mlodziei godną 
Polski ludowej. Tę swoją rolę rozumieja człon 

Żyjemy w czasach trudnych, w czasach Zjazdowi serdecznie życzymy owocnych 
powojennej odbudowy. Nie ialwe są warun~! I obrad . S.T. 
bytu nauczycieli. Ale nauczyciel - ,iako czło 

wiek światły nie może nie dostrzegać faktów. · PJ\NSTWOW FABRYKA 
które wymown ie świad<:zą o iym, że dzień 
zbliża nas do lepszego jutra, kaidy dzień APARATOW ELEKTRYCZNYCH 
wytężonej pracy, wysiłków klasy • robot W ŁODZI 
niczej, chłopstwa i inteligenqi pracującej. -:a angażuie 
Miejsce nauczyciela jest w szeregach budow INZ. ELEKTRYKA 
niczych, w szeregach tych, któ .1y bez patosu INZ. MECHANIKA 
i bez narzekania spełniają swój obowiązek KRESLARZY 
wobec Polski I młodego jej J>Qkołenia. MASZYNISTKI z długą praktyką 1 

Związek Nauczycielstwa Polskiego w po- conajmniej w y ks. tałceniem średnim I 
wiązaniu z ruchem zawodowym całego świa- ~gł?szenia kierować wraz z podaniem, 
ta pracy. reprezentowanym przez Centralną zyciorysem 1 odpisem śwladęctw do Wy 
Komisję Zw . Zawodowych czuwa nad stopnlo działu Personalnego PPAE, Łódź, ul. 
wą poprawą bytu nauczycieli w rama<:h ist· Przędzalniana 71. 1111-k 
n!eiących możliwości. I dlatego niech nam 
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Ws zawodnictwo W przemyś e ż czy ::~.;,:;:,~~~!~,vJ:.~;z~~ ,~t,~~~., 
Wzrosl 1•1os'c1• 1• poprawa ,·akos'ci• wy woro' w polskie; 15,05 (Ł) Pogadanka sportowa; 15,10 

.... (Ł) „Ład i porządek w domu"; t5,20 (Ł) Wla 
domości lokalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 

Uchwały krajowego z1·_azdu Zw. Zaw. pracown' ÓW prze1n 11słu Si3Di '",V ~ze 1@ Dziemrik; 1625 Kącik szachistów; 16,30 „Łowy 
• I . T 'I> pod lodem"; 16,40 Skrzynka techniczn a, 16,50 

Powzięto też uchwalę, solidaryzującą się qłówny skarbnik, człon'': owie prezydium „Ze świata rad.la"; 16,55 Słuchow:s:;:.::i poety-
z rezolucją KCZZ, która ostro potępia wszyst Kolasowa Helena i Janik Józef. ckie; 17,35 Muzyka z płyt; 17,45 RUL „Termo 
kie poczynania prawicy soĄJali.stycznej i impe Do Zarządu Głównego weszli: Kozak (Kato metr pokazui,e 37 stopni C" wykład doc. dr 
rialistów anglosaskich, dążących do rozbicia wice) Maćkiewicz z (Gdańska), Ratajczak B0Je,3ława Skrzy1iskiego; 18,00 „Na.i.piękniejsze 

jedności ruchu zawodowego_ (Bydgosz-:z) Piasecki (Częstochowa), Mądrkie walce"; 18,45 „Szalona" powieść J. I Kraszew 
Na zakończenie Zjazdu dokonano wybo- wicz (Lublin). Marczak Fellcia (Warszawa), To skiego; 19,00 Koncert wiolonczelowy; 19,20 • 

rów władz związkowych. W skład pre'Zydium maszewski (Łódź), Borowiec (Kraków), Kwiat- Koncerl; 20,00 DzienniK; 20,50 Pogadanka; 
Zarządu Głównego weszli: JJ.Jian Lisowski- kowski (Tarnów), Przedborski (Poznań) Czaho 21,00 Koncert Symfoniczny; 22,15 Audycja w 
przewodni-:zący (powtórnie), Wacław Bień- rawski (Warszawa) i Różański (Wrocław). wyl,. Sekstelu PR; 22,45 (Ł) Koncert życzeń 
kowski i "Henryk Turek - w!ceprzewodniczą W skład Komitetu Wykonawczego weszli: (cz. I); 22.58 (Ł) Omówienie pwgrcmu lokal
cy, Nowak Henryk - sekretarz generalny. Ku Piotrowski (Krat-ów). Zabielski (Warszawa), 

1 

nego na jutro: 23,00 Osta.tnie wiadomoś ~i. 

lesza Aleksander i Szczepaniak Władysław- Purgał (Lódź, Marcel (Opole), Magier (Po- 23,30 (Ł) Konce-rt życzeń (cz. Il); 23 ,5fl (Ł) 

zastępcy sekretarza, Kopacki Stanisław - znań). Pastuszak (\\Trocław). · Zakończenie audycji i Hymn. 
,.... ____ .;... ________ ..;.. ____ ;... __ ~~----~----~--.;...--..... ~----.;....--~....;--~--------------------------....;...;.~--...;.--~.,,.....~~~~-~ 

ies~ uleczolnę ! -
Trze a dobrej woli 1 omo y e rza 

Reportaż z ~oradni przec:iUJalhoholowej 

Tow. Julian Lisowski 

W dniach od 7 do 9 lutego odbył się w Ku 
dowie II Krajowy Zjazd Związku Zawodowe
go Pracowników Przemysłu Spożvwczego, na 
który obok 240 delegatów z całego kraju, 
przybyli również przedstawiciele rządu: wice 
min. Rumiński i dyr_ Sibera z ministerstwa 
skarbu oraz przedstawiciele KCZZ i partii po 
litycznych. 

W toku obrad przybyla też na Zjazd grupa 
bawiących na kuracji w Kudowie przedsta
wicieli Hiszpanii walczącej maz tow. Geor
giu Vassos - przedstawiciel Grecji demokra· 
tycznej, Ukazanie się na sali tych goś-::i za
granicznych spotkało się z gorącą owacją ze 
strony zebranych. Po przemówieniu powital
nym tow Vassosa uchwalono przez aklama
cję wyasygnowanie na pomoc dla dzieci tojo. 
wników Grecji 1 milion zł. przez zarząd 
Główny Związku oraz około 800 tysięcy 

przez zarządy Oddziałów. 
Wśród mówrów, witających Zjazd wystąpili 

m. in tow. Chabowski (z ramienia KC PPR) 
tow. · Rakowski (z ramienia CKW PPS) 
i ks. Borowiec {ze Stronmctwa Ludowego). 

Jak wynikło z referatu sekretarza generał 
nego KCZZ tow. Geberta przemysł spożywczy 
wykonał naogół swój plan na rok 1947, je
dnakże wiele gałęzi tego przbmysłu nie dało 
maksymalnych norm wydajności. Jednym z 
powodów tego stanu rzeczy jest fakt, iż ruch 
wo;pólzawotlnictwa pracy n!e ogarnął dotąd 
licznych rzesz pracowników i robotn1ków te
go przemysłu, To też zar6wno w dyskusji 
jak i we wnioskach troska o rozwój współza 
wodmctwa i jego celową organizację znala-· 
ll a swó1 właściwy wyraz. 

Duży. świeżo wyremontowany pokój. Biur- jak cieszą się jego żona i dzieci, że odzyskały , 

ko, szafka z lekarstwami i tapczan, to całe męża i ojca. 
jego umeblowanie. Lecz w tych niemal zu- Dwudziestoczteroletni ob. Y pił od 17 roku 
pełnie gołych czterech ścianach, dzieją się życia. Dochodziło do dwóch litrów wódki 
cuda. Stąd wychodzą ludzie uszczęśliwieni, że dziennie. W żadnej instytucji, czy fabryce nie 
pozbyli się jednego z najstraszniejszych nało- mógł miejsca za .E(rzać. nikt nie chciał trzymać 
gów - pijaństwa. notorycznego pijaka. W ostatnim przedsiębior-

Za stołem starszy, przystojny mężczyzna o stwie też już wisiał na włosku. Jednak dyrek
sympatycznym wyrazie twa•zy. To dr. Wio- tor tej fabryki skierował go do poradni. 
dzimierz Zdanowicz - dusza i serce tej insty- - Teraz - opowiada - po trzech tygo-
tucji. Wchodzi pacjent. dniach leczenia, na wódkę patrzę z obrzydze-

- Jak się masz, Stasiu - wykrzykuje we- niem. I inny mam humor, zaczynam rozumieć 
solo doktór. Pijesz wódkę? co to jest radość życia. 

- Gdzi'.:; tam, panie doktorze, do ust nie - Ze mną - opowiada ob. Z. - żona chcia 
biorę. ła się już rozwieść, a nawet oddała już spra-

Dr. Zdanowicz wszy;tkim swym pacjentom wę do sądu. Mija trzeci tydzień. Dziś żona nie 
rr.ówi per „ty" ale to określ;.. jego serdeczny myśli więcej o rozwodzie. Stałem się pełno-

stosunek do nich. wartościowym człowiekiem. 

Ob. X leczy się trzy tygodnie. Pil w ciągu - To bardzo dobry malarz szyldowy -
32 lat i, jak sam powiada, nic pró't:z wódki objaśnia mnit:: po jego wyjściu lekarz. - Byl
i śledzika nie mógł wziąć do ust. Obecnie czu- by się niechybnie zmarnował. 
je się, jak gdyby na nowo się urodził. Apetyt I Wchodzi małżeństwo, żona prosi: 
wrócił, dzięki czemu przytył w ciągu tych - Panie doktorze, proszę mego męża wyle-
trzech tygodni. Z rozrzewnieniem opowiada, czyć, Będziemy panu bardzo wdzięczni. 

1Koi;;,i;f6d~~y;·;~ik~h.illz;;.1 Niezależnie od utworzonej niedawno I stanly Rzepniewski. ~ 
przychodni przeciwalkoholowe.tJ dla kole- Na pierwszym zebraniu wygłeszono S 

I 
lejarzy pod kierownictwem lekarza rejo- szereg referatów między innymi proku- f 
nowego Dr Zdanowicza, z inicjatywy Zwią ralor Sądu \Vojskowego PKP mJr. Kane1 
zku Zawodowego Kolejarzy zorganizowa- I mówił o zgubnym oddziaływaniu alkoho 
ne zostało pierwsze kolo kolejowe Towa- 1 !izmu na wzrost przestępczości, a facho-wy 
rzystwa „Trzeźwość", którego celem jest referat lekarski wygłosił dr Zdanowicz. 
krzewienie wśród kolejarzy idei trzeźwo- Pierwszemu kolejowemu towa'"2:ystwu 

ł se•. „Trzeźwość" życzymy jak najlepszych wy- ~ 

~e~e:_:a„ :.::~~o.:;:n~~~~"-~~·) 

- A chce .się pan leczyć? - pyta doktór. 
- Chcę, bardzo chcę. Gdyby wcześniej taka 

przychodnia istniała„ . .Już dwadzieścia szesc 
lat piję. Na szczęście żona dowiedziała się o 
niej i przyprowadziła mnie. 

Ponieważ był tego dnia już „po Jednym", 
przeto lekarz zaleca mu przyjść następne.~o 

dnia, bo badanie i zabieg mogą odbywać się 
tylko „po trzeźwemu''. 

Nie wszyscy j~dnak mężowie tak słuchają 
żon. Ob. A. ze łzami w oczach błaga lekarza, 
by zmusił męźa do leczenia się. Niestety, nie 
leży to w kompetencjach pora<lni. Każdy pa
cjent musi sam chcieć wyzdrowienia ~ i to 
mocno chcieć, bo warunkiem wylec:.;enia jest 
absolutna wstrzemiężliwość podczas jego 
trwania. 

Typowym okazem notorycznego, że fak po
wiem „klasycznego" pijaka, jest ob. B. Wpraw 
dzie p -:::zwala on na ujawnienie swe~a na
zwiska, l:>y niedowiarkowie mogli zgłosić się do 
niego dla sprawdzenia, lecz lekarz sprzrciwia 
się temu stanowczo. W poradni 'nikt nie ma 
nazwiska. Znakiem rozpoznawczym jest dzień, 
miesiąc i rok urodzenia. 

A więc „ob. B" pierwszy pacjent Poradni 
wypijał dziennie około litra wódki. 

- Do czego ja przez to dosze<lłem - wspn. 
mina - dostawałem ataków furii, straciłem 
zupełnie pamięć. 

- A teraz? - wtrącam. 

- Teraz? Przede wszystkim odzyskałem za-
ufanie przełożonych. Jestem już ~po~-rotem 
maszynistą. Nie tylko, że' sam nie piję, ale i 
innym o1radzam. 

Ile tragedii lud7Jkich pr~cwija się codzie-n
r•ie przez pokój lekarza„. Iluż uleczonych i 
szczęśliwych pokój ten opuszcza.„ 

s. K. 
Związek liczy obecnie 90 tysięcy członków, 

obejmując pracowników i robotników wszyst 
kich 13 branż, zrzeszonych w 44 oddziałach. 
Związek uporządkował nangół warunki pracy 
i placy rlrogą zawarcia umów zbiorowych za
równo w sektorze państwowym jak i prywa
tnym 
Związek prowadzi rozległą akcję kultural

:10-oświatową, posiada 56 litbliotek stałych, 
28 - ruchomych, pcd ji>go pieczą znajdują 

~Yi'Bb~.:fl Afera zeszyto.wa przed Są .em 
sic; świetlice fabryczne. W dniu wczorajszym w Wojskowym Są- cza - kierownik techniczny Zakładów. 

Po ożywionej dyskusji generalnej Zjazd dzie Rejoncewym rozpoczął się proces o sa- W związku z aferą Dolewskiego został 

uchwalił szereg wniosków i polecił nowo- botaż gospodarczy w związku z aferą :;;e- zatrzymany Kuchowski i przeprowadzone 
·ibranernu Zarządowi zorganizowanie współza- szytową. • szczegółowe śledztwo po.i:·Nol:lo wykiyć 

wodnictwa w zakładach pracy wszystkich Rozprawie przewodniczył 'fJllc. Ochnio, aferę zeszytową. Jak już podawa.U3my Nie
»ranż przemv'ilu spożywczego, co zabezp'eczy oskarżał prokurator mjr Auster. bojewski zawarł ustną umowę z Xuchow
·vykonanie planów produkcyjnych w roku Na ławie oskarżonych znajdują się: skim, który zobowiązał się z papi."?ru do-
1943 i spowoduje wz.ros1 płac- robotniczych, Erazm Kuchowski - kierownik działu pa- starczonego przez Ministerstw•J Oświaty 

· raz szczegółowe opracowanie sposobów pierniczego „Społem", Jerzy Niebojewski - wykonać 75 mi!. zeszytów. Na ten cel otrzy
·.- >rółzawodnictwa w posz.czególnych przemy- referent działu papierniczego Ministerstwa mal on od Niebojewskiego przeszło 1 mi
l<tch, uwzglGdniając pr?y tym współzawod- Oświaty, Mieczysław Suchanecki - kierow- lion kg papieru. Oskarżeni świadomie przy
' cl wo ·o lepszą jakość, o rentowność, oszczęd I nik Zakadów Graficznych „Społem", Ed- jęli niższą o 10 procent normę ilości zeszy-

~ ość, a przede w~zystkim w1lkę z marnotraw mun~ Fethk~ - naczelny. dyrektn· Za- .
1 

tów, niż i:nożna było przerobić z dJ3~~"!."CZ•l-
h"<:m i przerostami. kładow Graficznych, oraz Mieczysław Ten- nego papieru. 

Niewolnictwo w hitlerow!!iihiej edącji 

c ali pracq i bili roboln ·ków 
i'brocha e wyzieraj~ •spoza wykrętów niemieckich "Orzemysłowców 

W dniu wczorajszym w dalszym ciągu pro 
~ s u przeciwko przemysłowcom niemieckim z 
·abianic zeznawali oskarżeni, składając wla 
'1C wykrętne wyjaśnienia i odpowiadając na 
ytania przewodniczącego, ławników i proku 
a tora Bronowskiego. 

Oskarżony Wolfgang Slernberg twierdzi, 
··n nic nie miał do powiedzenia na terenie 
:ihrnan- Werke w Pabianicach, wszystkie po
,,renia wydawilł Sudecl<. 

l'rzewodn.: Jak długo trwał dzień pracy 
w fabrvce? 

Ster~berg: Robotnicy pracowali początko-
1110 48 godzin na Lvd ień, nńżniej 56-60 godzin 
a w 43 roku .t.J-16 godzin dziennie., 
Następn•e z kolei .~emaje oskarżony Tha

lcnhorst, kiera,1·nik handlowy zakładów 

Na pvtame przewodniczącego, czy sam bił 
robotników. odpowiada, że takie wypadki zda 
rzały się, ponieważ jest on cr.~owiekiem ner
wowym. -- Thalnbors jest drobny, szcrnpły 
o ptasiej twarzy, składa zezncmia głośno i wy 
rażnie. Stara sic; zmniejszyć ~woją winę. 

Jednakże nawet na podstawie takich jego 
7.eznań można wyciągnąć wnioski, dotyczące 
jego zbrodniczej dz.iałalności. 

Przewodniczący: C? oskarżonemu wiado
mo ~ '{_')rawie robotników Mozyszka i Moraw 
skiegol' 

Thalenhorsl: Robotnicy ci pracowali w 
zakładach mechanicznych. Przełożonym ich 
był Dunkert. Pewnego dnia zgłosił się on do 
mnie i powiedział, że telefonowała do niego 
policja, pytając kiedy ci robotni:y kończą 
pracę. Kazałem przyprowadzić do s!ebie Mo
zyszka i Morawskiego. 

Usiłowałem pomóc im i chciałem w tym 
celu wiedzieć, co maj,ą na sumieniu. Nie 
chcie.Ji odpowiadać na moie pytania. Nagle 
otrzymaliśmy telefon z policji niemieckiej, 
która była już w drodze do naszej fa
bryki. Kiedy sprowadzaliśmy ich ze schodów, 
otrzymałem uderzenie od jednego z nich 
Chciałem im pomóc, a oni mnie bili - dodaje 
z oburzeniem Thalenhorst. 

Po kilku mi,esiącach dowiedziałem się, że 
robotnicy ci nie żyją. 

Przewodniczący: Dlaczego zastał areszto-
wany Pietraszek? 

Thalenhorst: Sudeck powiedział mi, że 
wykryto u Pietraszka w czasie rewizji 3 kg 
węgla i źe z tymi kradzieżami będzie musiała 
rozprawić się Kripo. W mojej obecności zate 
lefonował on do policji w tej sprawie 
Przewodniczącv: Kto karał bu:ikrem? 
Oskarżony: Kary te wymierzał wyłącznie 

dyrektor Sudeck, 
Przewodniczący: Jak odbył się pamietny 

apel ur m-'>in 1943 roku.? 

Oskarżony: Wezwał mnie Sudeck i wrę

czył kartkę z trzema nazwiskami Polaków -
robotników, którzy mieli być aresztowani pr.~ez 
funkcjonariuszy SD. Ka'I'tkę tę musiałem w cza 
sie apelu odczytać. Ludzie, których wymieni
łem, zostali natychmiast aresztowani. 

Prokurator: Kto był szef•m µersor1alnym 
firmy? I 

Oskarżony: Nie było właściwie ;ze<.:: ~" 
sonalnego. W moiin oddziale p!ae; była tylko 
kartoteka pracowników, która mnie podlegała 

Prokurator: Dlaczego więc oskarżonemu 

wręczono kartkę do od czy tania? 
Oskarżony: Byłem Belriebsomannem na 

terenie firmy i dobrze znałem wszystkich 
ludzi. 

Ławnik low. Widaws.ki: Czy byli nie
mieccy szpicle na terenie fabryki? 

Oskarżony; Nie wiem. Wiem tylko. ŻP 
Sudeck był pełnomocnikiem wywiadu nie
mieckiego w Pabianicach, a jego zastępcą był 
Sternberg. 

Ta odpowiedź Thalenhorsta wzbudza zroz11 
miałą sensację i rzuca charakterystyczne 
światło na przemysłowców Sudecka i Stern
berga. którzy twierdzą, że nie mieli nic wspól 
nego z polityką faszystowsko-hitlerowską. 

W dniu dzisiejszym zeznawać będą świ· '
kowie--rohntnirv o.ahi;u1inldcb zakładów 

, W ten sposób wyr_abiano więcej zeszy
t<?w, a w sprawozdaruach podawanych Mi
msterstwu Oświaty wymieniano ilość mniej 
szą. Nadwyżka-mi dysponowal Kuchowski. 
Ni~b?ie'l;Vski, który zyskał 765 tys. złotych 
dzielil się „,zarobkami" z Tenczą i Fethkem., 
a Kuchowski Z{Lrobił na tych nie?egalnych 
tranzakcjach pbnad 2 miliony 600 tys zl. 

Milionowa afera sprytnych oszustów po
zbawiła dzieci szkolne zeszytów mezbęd
nych do nauki, a zyski z nielegalnych tran
zakcji znalazły się w kieszeniach spekulan
tów. 

Narazili oni Skarb Państwa na straty. 
!'rzez. uk_rywanie ;vi_elkich ilości zeszytów 
l brulionow aferzysci doprowadzili do pod
niesienia ceny rynkowej na te11- artykuł. 

W dniu wczorajszym zeznawał Kuchow
ski, który tylko częściowo przyznał się do 
winy, twierdząc, iż nie działał na szkodę 
Państwa 

Dalszy ciąg rozprawy podamy w dniu 
.iutrzejszym. 

REPETYTORlUM 
Dziś, dnia 17. II. 1948 r. o goti·~•.uc 20 

w lokalu AZWM „życie" ł'iotrkow<;ka 
48-16 odbędzie się repetytoriuni z logil..~ w 
zakresie podręcznika prof. T. Kotarbińskie
go „Elementy logiki formalnej" na które 
zaprasza zainteresowanych sekcja humani
styczna. 

UWAGA, ZW},'1-owcy PRACOWNICY 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO 

Wszyscy ZWM-owcy, którzy pracują w 
Zarządzie Mieiskim a nie są. objęGi ewiden
cją koła przy Z. M. proszeni są o stawienie 
się w przeciągu tego tygodnia w sekreta
t'i:icie koła ul. Moniuszki 7-P.. 
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t'<omu winszu·emv 
Środa, 18 lutego 1948 r. 
Dzis: Symeona. 

Telef ny 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 

t 

• 

M1e1ski Pmterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezyciium Pow Rady Narod. - Nr !02 
Zarząd Miasta Kutna - Nr OO 
Straż Pożarna - . Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urz~d Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpi al Powiato:wy - Nr 20 
Uhezpie<:zalnia Spnle-czna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walent.a - Nr 1 
Apteka mgr. Z. Chacińi'kiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu ICut. 
nowskleqo" I' Nlatawv Referat KułlurY i Sztu. 
kt Kutno ul 29 Listopada 1 - tel 1'1. 
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Złóż of iarq . I 
a Pomoc Zimową • 
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KUTNOWSKI Str. i: . , 
I. 

Akcja Lrgi Kobiet w sprawie kon~ec ności zwiększen·a przy. 
działu mleka dla dziec· z m~ast 

Liga ~obiet '.'odjęła już pie~ze kroki le . ~ydz_iał~ Jał~zarsko - Mleczar~!:icgo I raniem danych ~taty.stycznych o bieżącym 
w spr~w~e racJC?nalnego rozdziału ml~ka Społ~z~elm „Społem ; ~owołano speqalną staniP rozdzia}u mleka dla dzie 1 Jr„i opra
dl~ dz1ec1. Sp!'awa t~. por1:1szon~ była na Jed Irnm1s.ię. w s~ład ktoreJ. wchodza. D!71>v:c

1
d- cowuje projekty rac.ionalnej jego zmiany. 

neJ .z ostat::mch. ses]1 seJ_mowych. , ? Liga n~cząca _Wydziału Spółdzielczego Ligi Kob.et I Pierw~ze wyniki badań w tym kierunku 
Kobiet przys_tąp1ła obecme _do. kon,n ctnego I k1erowmczka Op1ek1 Społeczne] Zarządu Głów wykazu]ą, że i!r;.ść mleka rozprowadzonego 
roopracowan1~ tego zagadmema. . nego Ligi Kobiet, oraz przedstawt~iel Wy- dla dzieci jest jeszcze cią~le niewystarcza-

. W zwołane] .'!I tym c~lu !?rzez Ligę ~?- dział!-! _Mlec~arsko-Jajczarskiego „Społem". ją.c:a mimo, że sytuacja na rynku mleczar-

' 

b1et konferencJ1 uczestmczyli prz~dsti:w1c1e Kom1sJa zaJmuje się V-: chwili obewej zbie- sk1m ulega stale poprawie .. 
. Dla zaopatrzenia w mleko wazystkich 

O W a Str Za S aJ• a C 8 y a· d k •I ~~ec~~o\19:ban~:~~~~~~lz~os~i~~g1i~iłl~~6~ . I litrów, w tym mleka konsumcyjnego 170 

• . . 1 ~i~~:.ó;k R~~~\~. P::git~~~i~ ~:~i ~~ fi~§Ć 
Dnia 14 bm. wydarzył się na ulicy siębiorca przewozowy ob. Wł. Grabski I dostateczna dla całkowitego zaspokojenia 

Stalina w Kutnie nieszczęśliwy wy- . d · · k" · w· l k N p0trzeb dzieci 
padek samochodowy który pociągnął u aJąc się w ierunKu ioc aw a. a !Aga Kobiet ~ 1m ęla na stanowisku, te 
za sobą śmierć dziecka. maszynie znajdował się również pomoc ie1~.n.lf1.n z poważnie}szych czynników zaspo-

rik Grabskiego ob. Stefan Grzelak kr:1ema zapotrzebow!Jnia na mleko, jest ra-
Siedmioletnia dziewczynka, Janina ' l.'}onalny JeQo rozdztal. 

Piotrowska, zam. w Kutnie przy ul. zam. w Kutnie, przy ul. Stalina 27. Na W sprawie te.i Li.Q<ł Kobiet stawia tonio-
6-ym kilometrze za Kutnem, na odcin sek o o_gra!iiczenie z11życia mleka na wyro

Senatorskiej nr 21 wybiegła niespodzie ku szosy pomiędzy wsia Rasiborów by cuk_iermczc:! krm~i.i1 itp: oraz rozu·inięcie 
wa ·e ·ezdni h u· gd d stro · Gł · . . . ' szerokie.1 akcn uświadamiającej wśród ko-

m na J ę, w c w i Y 0 a ma3. ogow1ec mespodz1ewame biet wieiskich, -xb?J dostarczały d-0 miasta 
r,y ul. Troczewskiego najeżdżał samo- pękła dętka iewego koła w traktorze. mleko pierwszej jakości. · 
chód półciężarowy Spółdzielni Budow- Na skutek raptownego skrętu maszyny Do akcji tej zmobilizowane będą zarówno 
lanej, prowadzony przez ob. inż. Cie- t:aktor siłą nab~tego rozpędu stocz~ł ~clasne kola ?rganizacy.ine Ligi na wsi jak 
pielowskiego. Kierowca usiłował wymi ~;~ na ł_ąkę połozoną o 1,20 mtr. pom- t Kola Gospodiiń SrnnnpornocJt Chlopsk'e.i. 
nąć biegnące dziecko. to mu się J'ednak 01...yw tel Grzelak zeJ poziomu szosy. l• a 111111111111111111111111 1111111 11 1 11111111111 

nie udało. wskutek tego, dziewczynka upadł na łąkę tak nieszczęślivvie, że 
została uderzona błotnikiem w głowę został przygnięciony ciężarem maszyny Brzezino 
i poniosła śmierć na miejscu. . ; poniósł śmierć na miejscu. Przybyła (hCą głOS'n1·k O-W 

{!}.-,;~ karetka pogotowia odwiozła zwłoki o-
Dnia 16 bm. w godzinach rannych fiary wypadku do kostnicy szpitala ale na raty 

wyjeżdżał z KL1tna na traktorze przed- pow. w Kutnie. 

z • erz rozr sta i~ 
Zarząd Miejski wystąpił z wnioskiem sie związana zawodowo i kulturalnie z 

do Min. Administracji Publicznej o miastem. 
przyłączenie de miasta następujących Spór o przyłączenie tych wsi trwa 
·v.rsi: Zegrzanki, Rut.lunki, Krzywie i już od roku 1922. Mamy nadzieję, że 

Stępowizna. tym razem sprawa zostanie definityw-
Wsie te klinem wrzynają się w mia- I nie załatwiona. 

sto. Ludność zamieszkująca je jest ści- ----

_, W Br~czin~ch ~najduje się radiowę-
~e!. Rad10fomzac3a miasta i okolicy 
miała do~y~hczas przebieg pomyślny, 
o. c~ym sw1~dczy założenie 420 głoś
mkow w ubiegłym roku. Obecnie akcja 
uległ~ zahaz:iow~niu, a to dlatego, że 
P?lskie Rad10, me zakłada już głośni
kow _na raty, lecz za gotówkę. Dla mie
~zkanca małego rr.iasteczka, czy wsi 
Jednorazo~y '~datek 2800 zł. jest su
mą powazną. 

P.R. • przed s·ie ~em 

iki akcji n Pom c Zimową 
Przysposobienie Rolnicze· Wojskowe 

z i;iow.- brzezińskiego zvvTóciło się do 
sp_ołd_z1elni „_Rolnik" z prośbą o dosta
wienie nas10n i nawozu sztucznego 
dla swych doświadczalnych poletek. 
PRW li~zy 1~00 uczniów podzielonych 
na _32 osrodki ze 130 7espołami. Szkoła 
posiada 1 OOO poletek doświadczalnych. 

prz.yniosłv 295 mil~onów złotych 
Przewodniczący Centralnego Komite 

tu Opieki Społecznej poseł Józef Be
luch-Beloński poinformował na kon
ferencji przedstawicieli ministerstw, in 
stytucji oraz prasy o dotychczasowych 
wynikach akcji Pomocy Zimowej. 

Na Akcję Pomocy Zimowej wpłynę
lo w miesiącach październiku, listopa
dzie i grudniu r. ub. łącznie 295.769.769 
z Jo tych. 

Na sumę tę składają się m. in. ofia
ry świata pracy okoJo 53 milionów zł., 
instytucje państwpwe 1 i 2 instancji 
wpłaciły przeszło 43 miliony zł., rolni
cy - około 24 miln. zł., urzędy skar
bowe - przeszło 15 miln. zł. kupcy -
n~nłn 11 miln. zł., „Społem" - prze
szln !18 miln. zł., przemysł prywatny 
oknł0 !' miln. zł. , rzemiosło - przeszło 
fi miln. zł„ imprezy i zbiórki uliczne 
dały około 14 miln. zł Dochód ze znacz 
:..ó,„ i nalepek v..-yniósł około 8 miln zł. 
Apteki wpłaciły przeszło 2,5 miln. zł. 
Pon::idto naczelna Izba Aptekarska wy 
d::ifa korzystającym z Pomocy Zimo
wej bezpłatne bony na lEkarstwa na 
' .;- wotę 15 milo. zł. 

kazała .za pośrednictwem Min. Przemy I mów Małych Dzieci, 8 Domów Matki 
słu i Handlu na Pomoc Zimową - 6 i Dziecka, 109 Stacji Opieki Nad Mat
tys. ton węgla. \ką dzieckiem, 11 żłobków, 133 przed-
Dzięki tym funduszom ·CKOS pro- szkola, 53 Ogniska Matki i Dziecka, 54 . 

wadzi na terenie całego kraju 952 kuch punktów dożywiania, 30 kuchni dzie
nie ludowe, 70 Domów Dziecka, 12 Do cięcych. 

Matura przez korespondencję 
Stołeczny Komitet OMTUR organi- w Stołecznym Komitecie OM TUR, 

ruje trzeci z rzędu kurs maturalny ko- Warszawa, ul. Mokotowska 24, 4 pięt
respondencyjny, mający na celu pomoc ro, od dnia 1 marca 1948 4r. Przy za
opóźnionym w nauce w rzeczowym i pisie wymagane jest podanie z zazna
metodycznym przygotowaniu się do e- czeniem wydziału (matematyczno-przy 
gzaminów dojrzałości oraz ułatwi na- rodniczy, humanistyczny). życiorys, u
nkę młodzieży, która nie może kształ- kończone 21 lat życia, (V semestr 20 
cić się normalnie w gimnazjum i lice- lat) świadectwo małej matury, (zwol
nm ogólnokształcącym. Kurs półrocz- nieni z posiadania świadectwa małej 
ny w zakresie V i IV semestru (I i II matury mogą być ci, którzy odznaczyli 
klasa licealna) obejmuje wykłady z ję- się w walce z okupantem), świadectwo 
zyka polskiego, matematyki, fizyki, urodzenia, dwie fotografie. 
chemii, zagadnień współczesnych, z hi- Egzaminy dla eksternów w mie-
storii, geo~rafii ~ospodarczej, biolo_gii, siącu lipcu. 
języków obcych, propedeutyki filo- Identyczne kursy organizuje się dla 
zofii i in. I semestru JV z zakresu małej matury. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Kur- Wymagane 19 lat życia, świadectwo 
sów Maturalnych Korespondencvjnych szkolne. Zapisy jak wyżej. 

Elektryfikacja wsi 
Elektryfikacja ws: w pow. brzeziń

skim postępuje powoli lecz systematycz 
nie naprzód. 
Dotąd zelektryfikowano w powiecie 

następujące wsie: Rogów, Kiełbasa, Jó
zefów, Mroga Dolna, Długie, Zygmun
tów, Komarów, Katarzynów. Ujazd. 

Obecnie mają być zelektryfikowane 
wsie: Dobra, Dmosin. Nicsułków, Dąb
rówka Duża, Tadzin, Jeżów. 

Prace mają być rozpoczęte z począt
kiem marca. --
-=li Ugloszenia drobne l!=-

zGuBioNo 7 lutego na karnawa'lo
wej zabawie w szkole nr 2 plik bank
notów wartości 8000 zł przeznaczonych 
na wypłatę dla muzyków. Uczciwy zna 
lazca zechce oddać za wynagrodzeniem 
Kluziński, Kutno, ul. Kołłątaja 11. Rolnictwo oprócz daru w gotówce, 

ofiarowało 1 :rn wagonów ziemiopłodów 
wartości przeszło 17 rniln. zł., dary Po R • I } • f • 
Jonii Amerykańskiej oraz szwedzkiej egJOftQ ne P any IDWeS YCYJDe 

43-K 
ZGUBIONO dokumenty rżemieślni

cze, kartę repatriacyjną, metrykę uro
dzenia, Józef Hornung, zam. K"l!'tnl.l 
Przemysłowa 6, proszę o zwrot za wy
_nagrodzeniem. 44-K 

pomocy Europie wyniosły przeszło 8 I opracowuie Centralny Urzqd. Planowania 
rniln. zł. Ponadto do centrali Akcji Po 
mocy Zimowej w Warszawie wpłynę- I Centralny Urząd Planowania wy- plan inwestycyjny Ziem Odzyskanych 
ło około 31 miln. zł. tytułem dopłat do kańcza obecnie wojewódzkie plany re orzekraczający łącznie 63 miliardy zł. 
biletów do kin, z3kład Ubezpif'C'zeń gionalne w ramach planu inwestycyj- CUP zestawił ponadto wyodrębniony 
Sootecznvcb wpłaci - ] 5 miln. zł. Min. nego na rok 1948. Zawierają więc one plan inwestycyjny Warszawy, zamyka
Pracv i Ooieki Społecznej - 5 miln. szczegółowe plany inwestycyjne posz- iący się kwotą ponad 19 miHardów zł. 
zł„ Min. żeglugi i Handlu Zagranicz- czególnych województw z rozbiciem W najbliższych tygodniach wszystkie 
nego - około 6 mlin zł „ Min. Spraw na resortv ministerialne. regionalne plany inwestycyjne wyda-
Zagranicznych - przeFzlo l miln. zł. Jednocześnie opracowany został rów- ne będą drukiem. 

Centrala Przemysłu Węglowego prze nież w ujęciu resortowym oddzielny 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy
rlaną przez RKU-Kutno na nazwisko 
Borkowski Tadeusz, Bzówki, gm. Bło
nie. 45-K 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Kutno na nazwisko Kusiak Stefan, 
Kuczków, gm. Kutno. 42-K 

W;\·daw('a: Woj. Komitet PPB w Łodzi. t<o mil <"1 RNh1 kf'dnv Red. i Adm. ł.A5dź. Phtr 1' wskfł qf) 'l'elefonv: Redaktor Nacz. 216· 14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 1.72-31. 
Dzia' ogi 1«".P;, • Pio1rkowska 55. tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSVI' Pr.isa". Administracja nie przyjmuje_ odpow iedzialności za terminowv nr11k oE?'łos~ 
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ż cia Partii Ze sportu 
WSPOLNE ZEBRANIA PPR i PPS • I 
będzie się wspólne zebranie członków PPR I . · Dzis o godz. 14-tcj przy ul. Tylnej Nr. 6 od- a w s p o n y nal radi ~;::A~p;:E:E:ENCI DZIELNICY I 
a~~~~~~!~~~~tej 1 k 1 d 1 1 . wyruszą w dniu 1 Maja dwa wyścig1 z Warszawy i Pragi. Na liście 7.gło-
ul. Sienkiewicza 102 :lb:d:i: ~: n~!~r:~~~ $Zeń figuru .i ą i UŻ Jugosłowianie, Włosi, Węgrzy i Bułgarzy 
prelegentów Górnej-Lewej. W związku z międzynarodowymi zawoda-
OGÓLNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW mi kolarskimi na trasie War&zawa-Pra-
BIURA SPEDYCYJNEGO ga-Warsaawa, organizowanymi wspólnie 

Dziś o godz. 16-tej w lokalu przy ul. Ty- przez redakcje „Głosu Ludu" i dziennika 
mienjeckiego 20 odbędzie się ogólne zebranie praskiego „Rude Pravo", odbyła się w Pra-

wania ~awodnik?w na początku sez_om~, po-15. ~aja. K_ol.arze s~artujący z Pra.gi - rów
stanow10no proJektowany uprzedmo Jeden ruez w dnm 1 MaJa - udadzą się dłuższą. 
wyścig etapowy rozbić na dwa wyścigi, w 8-mioetapową trasą do Warszawy, dokąd 
których wezmą udział wszyscy zgłoszeni ko- przybędą w dniu $więta Zwycięstwa !:i M:t· 
larze, podzieleni na dwie grupy. Start do ja. 
wyścigu nastąpi w dniu 1 Maja na wspólny l.UTOKAREM NA OS'J~ATNI J.:;TAP całej załogi biura speclycyjnego. dze druga z kolei konferencja , poświęcona 

ZEBRANIA KÓŁ PPR sprawom organizacyjnym. 

W dni d . . . . d d . . ' I DWA WYSCIGI 
sygnał radiowy równocześnie w Warszawie 
i Pradze. Grupa kolarzy, startująca z War
szawy, będzie miała do przebycia 5-cioeta
pową trasę i przybędzie do stolicy Czecho
słowacji w dniu rocznicy Rewolucji Praskiej 

u z1S1eJszym o bę ą się zebrania kol o RÓŻNYCH TRASACH 
w następujących fabrykach i instytucjach: z uwagi na wczesny termin zawodów i 
BAŁUTY ' związany z tym brak należytego przygoto-

0 godz. 14-tcj Kom. M.O. O godz. 16-tej -~- ·---....- -· ·--·~r- _____ ._... ____ ~-·~----~ - ._ 
=~~~~s~~j ~~ ~:1:~~:.iey biura CZPS. o I Jak RTS Widzew przyjął wielką niespodziankę ? 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 14-tej 3 Kom. M. O. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-tej tka.Inia - zmiana dzienna. 

O godz. 14-tej suszarki Ługi, Kompr. 

GÓRNA 
O godz. 13.30 PZPW Nr 6 - PZPB Nr 7 -

mtlana I, PZPJG Nr 8 - zmiana I. O godz. I 
16-tej PZPJG 8 - zmiana dzienna, Młyn „Ko-
rona". 

GÓRNA - PRAWA 
O godz. 13-tej PZPW Nr. 4 - koŁa 6, 7. , 

O godz. 16 tej PFO im. Strzelczyka - oddział , 
Chojny, warsztaty mechaniczne - koło 1. 

GÓRNA - LEWA 
O godz. 14-tej Zjedn. Prac Optycz., PZPW 

Nr. 3 - zmiana II. O godz. 15.30 f. „Bauer", 
Z,jedn. Bud. Masz. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 15.30 f. „Kublik". O godz. 14-tej f, 

„Sylvia". O godz. 17-tej Dyr, Wł. Łykowych. 
T-K. PPR. O godz. 16-tej, 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15.30 f. „Miller" f. „Sylwars''. O 

godz. 15-tej f. „Profesorski". O godz, 14-tej 
PZPB Nr 2 - tkalnia zmiana Il, wykończał· 
nia. zmiana I. 

UWAGA! STUDENCI PPR-OWCY 
WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO! 

Dnia 17 b. m„ we wtorek, w lokalu Dziel
nicy Sródmieście - Piotrkowska 53, front, 
I piętro odbędzie się zebranie koia partyjne
go wydziahl humanistycznego. 
Obecność obowiązkowa. 

DZIELNICA - ŚRÓDMIESCIE - LĘWE. 
Odprawa. sekretarzy, kół o godz, 17-tej, 

skarbników i kolporterów o godz. 17-tej, 

Drużyna robotnicza solidnie przygotowywała się do 
' rozgrywek ... A klasowych 

„Widzew'-' w lidze! Oczywiście, że teraz musimy ułożyć sobie 
Radosna la wiadomość nowy plan„. 
dla wszystkich miłośni- - Czy przewiduje prezes jakieś przesu-
ków piłkarstwa, była nięcia w drużynie? 
wczoraj kolportowana - Będziemy się starali o uzupełnienie na 
11 całym mieście. prawym skrzydle i o wzmocnienie pomo-

Rano łączymy się za- cy. Nie są również wykluczone przesunięcia 
rnz z prezesem klub11 i inne, ale już o charakterze wewnętrznym. 
dyr. Malinowskim i I ' fam w tej chwili na myśli środek ataku. 
składamy gratulacje. - Jak wypadła zaprawa zimowa? - za-
Nasz rozmówca jest dajemy drugie z kolei pytanie. 
wielce uradowany. - Zaprawę prowadziliśmy bez przerwy 

- Nie liczyliśmy się w szkole powszechnej na ul. Rokicińskiej, 
z tym zupełnie - mówi dwa razy w tygodniu. Prowadzili ją dwaj 

na wstępie naszej pogawędki. Niedawno nasi starzy zawodnicy Głogowski i Rote. 
mieliśmy zebranie całej sekcji piłkarskiej, W zależności od zmian na jakich pracowali 
na którym ułożyliśmy sobie plan pracy bio- nasi chłopcy - mówi dyr. Malinowski -
rąc pod uwagę, że będziemy grali w A kla- frekwencja była różna. D~cho_dziła ~ednak 
sie. Tymczasem niespodzianka. często do 95 procent. W medz1elę o ile po

- Pragnę panu zaznaczyć, żeśmy nie zwa~ała P<?goda chł?PC):' grali na boisku. 
próbowali wcale „wykłócać" się o ten za- Nie zabieramy w1ęceJ czasu naszemu roz
szczyt. Uważaliśmy, że skoro przegraliśmy mówcy~ życzymy mu sukcesów jego chłop
na boisku, musimy ponieść konsekwencje. ców w lidze. 

Z żącia AZS-u 

Uwaga młodzi pływacy I 
„Sekcja J?ływacka Akademickiego Związ

ku Sportowego w Łodzi zawiadamia, że dnia 
17. 2. br. o 'godz:18-tej w lokalu własnym 
przy ul. Południowej 10 odbędzie się zebra
nie Juniorów Sekcji Pływackiej AZS-u. 

Obecnoś'ć wszystkich juniorów obowiąz
kowa." 

Nowe władze ZK ~ Pocztowiec 
Dnia 15-go lutego na Walnym Zgroma

dzeniu Z. K. S. „Pocztowiec" dokonano wy-

Harc.arze rehab litu ją sią 
za St. Moritz · 

Po zakoń-

ljnull~lll~l;:11:1t111l1'' ::,·1, 1r·111111Hli"~!l~':1~11: ... ~111I'} bo~~z~~~~~c:'~~:~ _na·. rok 1948/~9 zo~tał 111 ,, ••• m I li ( n 'llP' Uf „ wybrany ob. Lis Zb1gmew, funkcJę I-w1ce-
""''' nm 1 11111" tt bu I. 1,! ""' hh11Cf 1111 1111 . przewodniczącego objął- ob. Karpow Eu-

czeniu Zimo
wych Igrzysk 
Olimpijskich, 
czołowi nasi 
narciarze ·.tar
towali na wiel
kich między
narodowych 
za wodach nar
ciarskich w C. 
S. R. w pin
dlerowym Mły 
nie, odnosząc 
szereg sukce-

CENY MIĘSA " geniusz, II .:...._ Królewiak Stefan, III - Sto-
Komisja Cennikowa na. m Łódź zawia- larski Antoni, na sekretarkę po raz trzeci 

damia, iż z dniem 15. II. b.r. ob0owiązują ceny: wybraną została ob. Giebień Eugenia. 
mięso wołowe bez kości - 240 zł„ mięso . 

wołowe z kością (25 proc.) - 200 zł., polęd
wica wołowa. - 270 zł. 

Pozostałe ceny bez zmian. 
Poza tym ustafone zostały w obrotach han

dlowych nierogacizną na targowisku m. Łodzi 
następujące maksymalne ceny: 

Dla sztuk kategorii I-ej - 205 zł„ dla sztuk 
ka.tegorH Il-ej - 185 zł., dl.-. sztuk kategorii 
III-ej - 170 zł. 

Przewodniczący 

(-) Mgr. Józef Kieler 

Cl:1~EB NA KARTKI ŻYWNOSCIOWE 
Na karty żywnościowe „M. K." (Minister

stwa Komunikacji) z miesiąca lute-go rb. na 
drugą dekadę realizowane bętią hastępujące 
odcinki na chleb: . 
KAT. ,.M. K." PRACOWNICZA 

na odcinki nr nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16 
i 17 po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 
KAT. „M. K." RODZINNA 

D>l odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 
kg, chleba na każdy odcinek. 
KAT. IRD3, IRD7, IRD12 ,,M. K." 

na odcinki. · nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg. I 
chleba na każdy odcinek. 
KAT. „C" .,M. K." 

na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 I;:g. chleba 
na każdy odcinek. 
Wydział zaznacza, że wyżej wywołane od· 

cinki na chleb muszą być zrealizowane do 
dnia 29 lutego włącznie . 

Po •ym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane. 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prat Sam 'l'eryt. I 

i Użyt. Publ. w Polsce - Oddział i w Lodzi 
zawiadamia. ?.e oi;ebrani<: pl'al'own ko·;;, Wy· 1 
działu Opieki Społe<"zn..,.: . ·;dbędzi~ się w 
dniu 18 lutego br. o godzmie ;6 w lokalu 
zvłiazkowvm, przy ul. Wólczańskie.' Nr 5. · 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
tkalni pierwsze miejsca 11.a ósemkach 
osiągnęły: Irena Ziółkowska (183,5 
proc.) i Regina Poros (170,9 proa); 
na szóstkach: Zofia Maślak (161,2 
proc.) i Stanisława Baranowska 
(158,8 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni wysunęły 
się na czoło pracujące na sześciu kro-
nach: Anna Ramus (166,5 proc.), 

l\laria Pyziak (158,5 proc.) i Floren
tyna Wierszeń (151,2 proc.). Janina 
Jurek osiągnęła 161,5 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniła się Władysła
wa Woźniak (160,3 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
majster Józef Kibler (103,9 proc.) wy
przedził Edwarda En~a. (101 proc.). 
W przędzalni Bronisława Switoniak 
osiągnęła 167 ,5 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 stro
ny) Maria Dyksa osiągnęła 143,6 
proc.) a Janina Przepiórka (136,8 
proc.). Na cztereel1 stronach wyróż
niły się: Maria Stelmaszczyk (141,3 
proc.), Włodawska Stanisława (140 
proc.), Janina Dębowska (139,9 
proc.), Genowefa Smulik (134 proc.). 
W tkalni na szóstkach pierwsze miej
sca zajęli: Bronisław Ciuła (171,4 
lll'Ot.), a następne Józefa Ma1·czykow
ska (164,6 proc.) i Irena Drzewiecka 
(159,5 proc.). Na „czwórkach" wy-
1·óżniły się: Helena Płachta (182,2 
proc.), Zofia Rogut (162,8 proc.), 
Krystyna lmperowicz (15'1,8 prcc.) i 

sów. 
Krzeptowski Daniel zajął 2-gie miejsce w 

kombinacji (7 w biegu na 18 km, 5-ty w 

Maria Klingbeil (154: proc.). 
W tkalni PZPB Nr 3 Zygmunt Ma

tusiak (6 krosien) uzyskał 170 proc. 
a Antonina Kępska (6 krosien) 167 
proc. W przędzalni Janina Nowak (3 
strony) osiągnęła 174,4 proc. a Stani
sława. lUazurkiewicz 171 proc. We 
współzawodnictwie zespołowym Fe
liks Tomczak (139,2 proc.) wyprze
dził l\lariana Tosika (128,1 11roc.) .• a 
salowy Fran„iszel( Buchner (125 
proc.) Wacława Bociana. (116 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni wysu
nęły się na czoło na trzech stronach: 
Józefa Barwińska (173 proc.) i Stani
sława Zakrzewska (170 proc.), a na 
czterech stronach: Janina Góralska 
(179 proc.) i Weronika Jensiak (171 
proc.). Wśród tkaczek (cztery kro
sna) pierwsze miejsca zajęły Maria 
Woźniak (179,4. p1·oc.) i Maria Pry
czek (178,3 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na czwór· 
kach Franciszek Kopacz uzyskał 175 
proc. a Walentyna Grębowska 174,5 
proc. Pierwsze miejsca wśród prziy 
dek (3 stron~) uzysl<ały Maria Ja
błońska (162,5 proc.) i Kornelia No
wak (148,9 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni pierwsze 
miejsce osiągnęła (6 krosien) Pakul
ska Feliksa (169,7 proc.), w przędzal
ni na trzech stronach wysunęły się na 
czoło Natalia l\lichalak (145,2 proc.) 
i Antonina Chruścińska (140,9 proc.) 

Grupa kolarzy, która przybędzie do Pragi 
z Warszawy 5 Maja, po jednodniowym od
poczynku w Pradze przewieziona zostanie 
autokarem do Polski i weźmie udzial w lrnń· 
cowym etapie wyścigu grupy drugiej. Na 
metę w Warszawie przybędą więc wszyscy 
zgłoszeni do zawodów kolarze. 

KONFERENCJA ORGANIZACY.JN A 
22-go b. m. 

Celem ostatecznego ustalenia regulaminu, 
sposobu obliczenia punktacji i omówienia 
spraw natury organizacyjno - technicznej, 
przybędą do Warszawy w dniu 22 b. m. 
trzej przedstawiciele 'Czeskiego Związku Ko
larskiego z prezesem Johanikiem na czele, 
którzy odbędą konferencje z przedstawicie
lami Polskiego Związku Kolarskiego. 

PROTEKTORAl\ll 
WICEPREI\1IER GOMUŁKA 

I PRZEWOD1'11CZĄ.CY C. K. C .P. K. 
GOTTWĄLD 

Protektorat nad zawodami objęli: sekre
tarz generalny Polskiej Partii Robotniczej 
- Gomułka-Wiesław i przewodniczący Cen
tralnego Ko.lllitetu Czechosłowackiej Partii 
Komunistycznej - Klement Gottwald. 

PIERWSZE ZGŁOSZENIA 
Op:ócz zawodników państw organizują

cych imprezę, do wyścigu zgłosili się już ko
l~;ze: Jugosławii, 'Włoch, Węgier i Bułga
r11. 

skokach) zdobywając 409,7 punktów. 
. Tajner ~ ~kokach do kombinacji zajął 

pierwsze m1eJsce z notą 212,5 (skoki 52 i 
55 m). 

W konkursie skoków otwartych Marusarz 
St. zdobył 5-te miejsce z notą 316 skoki: 
64,64,71 metra. 

Sukces łyżw arek ZSRR 
na m strzostwach Euroqy 

W Abo zakończyły się mistrzostwa Euró
py w jeździe szybkiej na lo '.lzie. Wielki suk
ces w konkurencji żeńskiej odniosły lyżwta ·· 
ki ZSRR zajmując lrzy pierwsze miejsc::i. 

Zwyciężyła Izaakowa przed Selikową. i 
Cholsewnikową. 

W konkurencji męskiej zwyciężył Norweg 
Liaklew, drugim był Szwed Heglund. ~orzc

cim Norweg Lundberg. 

Izaakowa (ZSRR) mistrzyni Europy 1A' ieździP 
szybkiej. 

ZZK (Łódź) - zwycieża PTC 
Wczoraj w Pabianicach ZZK (Łódź) rozeg·a 

ło towarzyskie spotkanie z PTC. Zwy;ięstwo 

I 
odnieśli łodzianie 5:3 (1 :2). Bramki dla ZZK 
zdobyli: Koczewskt 2, Kmin 1 i Bziket 1. Jedna 
bramka ~amobójcza. 


